Wyrazy czci i miłości Wielkiemu Stalinowi 
w 71 rocznicę Jego urodzin — śle robotnicza Łódź 


RACOT OCH 


go narodu, w 
ju Polski L 


cięstw.* 


Tlrlecia urod: 


„Ogromne doświadczenie Partii Lenina 

i Stalina, pełne głębokiej mądrości rady to- | 
warzysza Śtalina, wielkiego przyjaciela nasze- 
ji TAAT AS De 
owej, pomogły naszej Partii 

w wytyczeniu jasnej perspektywy socjalizmu, 
pomagając jej prowadzić naród polski drogą 
po itycznych i 1 społeczno-gospodarczych zwy- 


(Z uchwały Biura Politycznego KC PZPR w sprawie obchodu 
n towarzyszu Józefa Stalina). 


ieniach rozwo- 


Wybory do rad terenowych w ZSRR 


— nowym zwycięstwem demokracji radzieckiej 


MOSKWA (PAP). — Ze stolic res 
publik radzieckich, w których odbyły 
sie dnia 17 bm. wybory do rad te- 
ienowych delegatów ludu pracują- 
cego, napływają w dalszym ciągu 
meldunki a przebiegu wyborów. 

W, wyborach delegatów do Mós- 
kiewskiej Rady Obwodowej wzieło 
udział, 99,98 proc. ogólnej liczby ża 
rejestrowanych wyborców, We 
wszystkich 350 okręgach wyborczych 
na kandydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych głosowało 99,75" proc. 
ogólnej liczby wyborców biorących 
udział w głosowaniu. Przeciwko tym 
kandydaturom głosowało 0,25 proc. 
ogólnej liczby wyborców biorących 
udział w qłosowaniu. Komisja wybor 
cza unieważniła 17 kartek, Wszyscy. 
wybrani delegaci są kandydatami 
bloku komunistów i bezpartyjnych. 

W głosowaniu, w 26 okręgu wy- 
Rorczym w Leningradzie z którego do 
Leningradzkiej Rady Obwodowej kan 
dydował Józef Stalin, wzięło udział 
— 100 proc. wyborców. Ogólem gło- 
sowało 29.904 osób. Na Stalina pa- 
dio 20004 głosy. Tak więc w wy- 
borach wzięło udział 100 proc. wy 
borców 1 scy oddali swe głosy 
na Józefa STALINA. 

Jednogłośnie wybrano również do 
Leningradzkiej Rady Obwodowej i 
Leningradzkiej Rady Miejskiej — Mo 
łotowa, Malenkowa, Berię i Bulga- 
nina. 

W Kijowie w wyborach do Kijow- 
skiej Rady Miejskiej delegatów ludu 
pracującego, wzięło udział 99,99 proc. 
ogólnej liczby zarejestrowanych wy- 
borców. 

W slolicy Białoruskiej SRR — 
Mińsku — w wyborach do rady miej 
skiej wzięło udział 99,98 proc. ogól- 
nej liczby wyborców. 

Prasa radziecka komentuje nadal 
szeroko przebieg wyborów do rad te- 
renowych, które odbyły się 17 gru- 
dnia bm. w 9 republikach związko- 
wych. Wyhory te wpisały nową kar 
tę do historii państwa  socjalistycz- 
nego. W toku. kampanii wyborczej 
miliony obywateli radzieckich wła- 


czyły się aktywnie do życia społecz- 
nego. 

Nasze wybory — podkreślają „IZ- 
WIESTIA” aw artykule wstępnym — 
wykazały raz jeszcze całemu światu 
siłę i niezwyciężoność radzieckiego 
państwa socjalistycznego, 

Dziennik „KRASNAJA ZWIEZDA” 
podkreśla, że wybory do rad tereno- 
wych były nowym zwycięstwem de- 
mokracji radzieckiej. Narody ZSRR 
cenią swe wielkie prawa i wolności 
demokratyczne zagwarantowane 
przez Konstytucję Stalinowską. 

Na stalinowską troskę o dobrobyt 
mas IP CUJĄCYCH ludzie radzieccy od 


sze wzmacnianie potęgi i siły swej 
ojczyzny; Podstawowe zadania sta- 
linowskiej 5-latki powojennej — zo- 
stały wykonane. 

We wszystkim tym — stwierdza 
dziennik — widoczna jest wielka 


twórcza demokracji radzieckiej, 
budzająca wciąż nowe źródła 
czej działalności najszerszych rzesz 
narodu radzieckiego we wszystkich 
gałęziach budownictwa gospodarcze- 
go: i kulturalnego, 

Prasa stołeczna podkreśla ogromny 
entuzjazm wyborców w Moskwie, Le- 
ningradzie t innych miastach w któ- 
rych kandydował Józef Stalin. 

Wielki wódz narodu radzieckiego 
wybrany został jednomośnie do mo- 


| czyli 


| poznając się z poszczególnymi faza- 
| mi produkcji, 
| dzi żłobek fabryczny i przedszkole. 


Cena numeru FO gioszy 


Rok [M (Vi) 


MUGEPCEH MELA 


PkOLLIARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW Łóczcih 


S RADOMSZCZANSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CZWARTEK, 21 GRUDNIA 1950 ROKU 


NAWACH AKC AAAA NAERATA 


O 


351 


Krzepnie przyjażń polsko-niemiecka 


Klasa robotnicza Warszawy 
wita entuzjastycznie Prezydenta NRD tow. Wilhelma Piecka 


Nare fabryki „URSUS“ zna 
caly kraj, To robotnicy „Ur- 
ferwsi rzucili hasło przejścia 

na nowe normy w przemyśle metaló- 
wym. To x „Ursusa* wychodzą co 
dzień nowe traktory — nasze „CZOŁ 
GI POKOJU“. Do swej bogatej i zi 
szczytnej historii dodał „Ursus 
przedwczoraj jeszcze jeden” wielki 
moment: gościem fabryki był W. 
HELM PIECK, prezydent Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej į przy 
wódea niemieckiej klasy robotniczej. 
Już przy wejściu do fabryki oto- 
Prezydenta Piecka robotnicy. 
Będą mu towarzyszyć przez cały 
czas, kiedy wraz z naczelnym dyrek 
torem zwiedzać będzie warsztaty, za- 


kiedy później odwie-- 


Prezydent Demokratycznych Nie- 
miec, sam robotnik, zatrzymuje się 
przy warsztatach, serdecznie rozma- 
wia z polskimi robotnikami. Wczoraj 
tak samo witał pracowników dru- 
katni Domu Słowa Polskiego, a po- 
tem przodującego murarza Warsza- 
wy, Mariana Czajkę. 

W olbrzymiej hali montażowej 
Wilhelm Pieck wygłasza do zebra: 
nych krótkie przemówienie, Tutaj ze 
brała się cała niemal załoga. Otacza 
ja prezydenta zwartym kołem, mlo- 
dzież — aby lepiej widzieć i słyszeć 
— wdrapnje się na ogromne cielska 
maszyn czepia się żelaznego belkowa 
nia hali. Poprzez usta Prezydenta 
i żemawia przecież słowami 
i pokoju niemiecka klasa 
a, naród niemiecki, a robot 
nicy „Ursusa“ każdym dniem swej 
codziennej pracy walczą o pokój i 
braterstwo między narodami. 


„Wśród 


robotników, * otaczających 
przeważa młodzież 
dostojny gość odwie 
ole, powita go tam 
„PIEŚŃ POKOJU“ — hymn młodzie 
ży, demokratycznej 

jegnanie delegacja robotni- 
cza wręcza Wilhelmowi Pieckowi pa- 
miątkową statuę: postać robotnika 
opartego o zębate koło. Prezydent 
Pieck dziękuje za podarek mocnym 
uściskiem dłoni. Życzy polskim ro- 
botnikom i całemu polskiemu narodo 
wi dalszych sukcesów w pokojowej 
pracy, 


Przy manzoleum 


Juliana Marchlewskiego 


Jeszcze raz w ciągu drugiego dnia 
pobytu Prezydenta Wilhelma Piecka 
w W: wie mocno żadokumentowa 
stała więź między polską a nie 
miecką klasą robotniczą — w momen 
cie, gdy prezydent NIŁD, jak i cała 
delegacja niemiecka, składali hołd 
cieniem wielkiego Polaka i rewolu- 
cjonisty — JULIANA MARCHLEW- 
SKIEGO przy jego mauzoleum na 
Cmentarzu Wojskowym. 

Julian Marchlewski bowiem i Róża 
Luksemburg, to fowaszysze walk re 
wolucyjnych Wilhelma Piecka. Ich 
działalność związana była ściśle z 
walką ludu niemieci i 


pol 
spełnia się to wszystko, o co 
i Julian Marchlewski i Wil- 


j buduje Pol- 
miecka klas: 
robotnicza w ve, demok 
tyczne, zjednoczone Njome: 
mieckiej Republice Dem: 
z dnia na dzień coraz bujniej rx kwi 
ta nowe życie. Towarzysz walk Ju- 
liana Marchlewskiego, wielki rewolu 
cjonista niemiecki Wilhelm  Pieck 
jest gościem narodu polskiego. Na- 
sze narody związane po raz pi sd 
od wieków prawdziwą prz, 


skiewskiej, leningradzkiej, swierdłow 
skiej, sarałowskiej, tobolskiej i wie- 
lu innych rad miejskich. 

W miastach tych odbyły,gię maso- 
wa wiece, na których wyborcy ra- 
dzieccy dali wyraz swej głębokiej mi 
łości dla Wielkiego Chorążego Po- 
kaju — Stalina. 


Reakcyjna większość w ONZ odracza rozpatrywanie 


„Sprawy agresji USA przeciwko Ghinom 


Przemówienie J. Malika w Komisji Politycznej 


NAWY JORK (PAP). — 18 gru- 
dnia odbyło się posiedzenie Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, na którym miał: 
na prowokacyjna 
rzekomej „interwencji 
skiej Republiki Ludowej w Korei", 

Jak wiadomo, obrady nad tą prowo 
kacyjną skargą zostały pr 
w związku z tym, że pod nacisk 
bloku amerykańskiego na plenum 
Zgromadzenia Ogólnego zapadła 
uchwała o utworzeniu trzyosobowej 
grupy, której zadaniem miało być 
„ustanowienie zasad, na jakich mi 
Že być osiągnięte porozumienie w 
prawie przerwania działań wojen- 
nych w Korei“, 


Szkolenie prezesów i sekretarzy 
powiatowych oddziałów ZSCh 


WARSZAWA (PAP). — W trosce 
o stałe podnoszenie poziomu ideo- 
logicznego i fachowego swoich akty- 
wistów, Zarząd Główny Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej prowadzi na 
szeroką skalę szkolenie kadr, przede 
wszystkim aktywu terenowego. Wy- 
razem tej troski jest zorganizowa- 
nie w Warszawie 2 centralnych kur- 
sów dla prezesów i sekretarzy powia 
towych zarządów Związku, 


Na pierwszym kursie, który zakoń 
czył się przed kilku dniami, 271 pre 
zesów powiatowych zapoznało się z 
szeregiem ważnych i aktualnych za- 
gadnień 

Drugi kurs, dla zekretarzy powia- 
towych. zarządów ZSCh, o takim sā- 
mym charakterze i podobnym pro- 
gramie, rozpoczął się 18 bm. Otwar- 
cia kursu dokonał prezes ZSCh — 


1 Ozga-Michalski, 


ni 
braterstwem walczą o pokój i brater 
stwo między narodami. 


Hołd dla połegłych 
żołnierzy radzieckich 


Na południowy 
wy wznosi się w. 


m krańcu Warsza- 
oko obelisk z pur- 


purową gwiazdą na wierzchołku. Wol przez sekretarza Wojewódzkiej Ra- 


j | zydent NRD — Wilhelm Pieck i Pre 


kół niego — kamienne płyty grobów. 
Tu leżą żołnierze radzieccy, pólegli 
w walkach o wyzwolenie Warszawy, 
tu leżą ci, którzy zginęli w nieugię- 
tej walee z hitlerowskimi zbrodnia- 
rzami. 

Na cmentarzu żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej składa wieniec Prezydent 
Wilhelm Pieck i niemiecka delega- 
cja. Składają hołd poległym w wal- 
ce z wrogiem, który jest również 
wrogiem narodu niemieckiego w wal 
ce z faszyzmem. Delegacja niemiec- 


tarzu reprezentuje naród, który dziś 
szczególnie ciężko i z zaciętością wal 
czy o to, aby faszyzm nigdy już nie 
zatruł duszy narodu niemieckiego. 

I w obli grobów żołnierzy Ar- 
mii Radzieckiej niezmiernie mocno 
brzmią słowa prezydenta Piecka, 
kiedy mówi o tym, że naród nie: 
miecki, że niemiecka klasa robotni- 
cza pozostanie zawsze wierna jde- 
ałom ich walki przeciwko faszyz- 
mowi, walki o pokój i szczęście 


ka, która wśród ciszy stoi na cmen-| ludzkości. 


prezydent RP rewizytje Prezydenta ID 


w Pałacu Myśliwieckim 
Uroczyste przedstawienie na cześć Dostojnego Gościa 
w Teatrze Polskim 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 20 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej — Bolesław Bierut rewizy- 
tował w Pałacu Myśliwieckim Prezy 
denta Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — Wilhelma Piecka. 

Prezydentowi RP towarzyszył szef 
kancelarii cywilnej i kancelarii Ra- 
dy Państwa — min. Marian Rybicki. 

- * 


z 

WARSZAWA (PAP) — Dnia 20 
bm, z okazji pobytu w Warszawie 
Prezydenta NRD — Wilhelma Piec- 
ka w Teatrze Polskim odbyło się 
roczyste przedstawienie sztuki Wo; 
ciecha Bogusławskiego pt. „Krako- 
wiacy i Górale“, 

Na przedstawienie przybyli: Pre- 


zydent RP Bolesław Bierut  witani 


dźwiękami hymnów NRD i Polski. 


Na przedstawieniu obecni byli to= 
watzyszący Prezydentowi Pieckówi 
przedstawiciele NRD oraz członko- 
wie Rady Państwa z marszałkiem 
Sejmu — Kowalskim na czele, człon 
kowie Rządu RP z premierem Cy- 
rankiewiczemm, przedstawiciele władz 
naczelnych PZPR. stronnictw polity 
cznych, Wojska Polskiego, organiza- 


ciele świata naukowego, kulturalne- 
go i artystycznego stolicy. 

Na przedstawieniu obecni byli ró- 
i dyplomatycznej 
wie ambasador 
Wolf, szef polskiej misji dyplomaty- 
cznej w Berlinie — ambasador Izy- 
dorczyle or: stawiciele dyplo- 
matyczni ZSRR i państw demokra- 
cji ludotve; 


Plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiei Rady Narodowej 


W dniu 20 bm. odbyła się V sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi, 


Sesja ta poświęcona była między 
innymi omówieniu pracy prezy- 
diów rad narodowych na odcinku 
komisji radnych. Ocena, dokonana 


W skład grupy weszli: przewodni- 
czaty Zgromadzenia — Entezam (I- 
ran), przedstawiciel Indii — 
przedstawiciel Kanady — P 


Na posiedzi 


A 
Republi Taaie z zapytaniem, na 
ten 


jakich warunkach rząd zgodzi 


Pear- 


mogła zło- 
ce Sprawo- 
zdanie“. 
Przedstawici 
wniosek zawies; 
Politycznej do chwili złożenią spra- 
wozdania przez „grupę trzech”. 
Następnie zabrał glos delegat ra- 
lziecki J. Malik, który sprzeciwił 
się temu wnioskowi. 
i przypomniał, że 
„yczna ma jeszcze roz- 
patrzyć protest Związku Radzieckie- 
go przeciwko agresji Stanów Zjedno 
czonych wobec Chin i zaznaczył, że 
dyskusja nad sprawą agresji amery- 
kańskiej przeciwko Chinom jest sy- 
stematycznie odraczana pod presją 
delegacji Stanów Zjednoczonych. 


Szwecji 
ja obrad 


J. Malik zwrócił następnie uwagę 
Komisji Politycznej na niesłychane 
bestialstwa, jakich dopuszczają się 
w Korei wobec ludności cywilnej woj 
ska Mae Arthura i zażądał, by Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
yła kres tym  okrucieństwom 
jsk Mac Arthura w Korei. 

Wniosek delegata radzieckiego po- 
part przedstawiciel Polski J. Suchy. 

Pod presją delegacji amerykań- 
skiej Komisja Polityczna postanowi 
ła 50 głosami przeciwko 5 (ZSRR, 
Polska, Czechosłowacja, Republika 
Ukraińska i Republika Białoruska) 
i przy 4 delegatach wstrzymujących 
ię od głosu przerwać obrady do 
chwili złożenia sprawozdania przez 
„grupę trzech“, 


dy Narodowej, tow. Pabisiaka, uja- 
wniła szereg błędów w pracy nie- 
których komisji. Przyczyną ich był 
brak współpracy prezydiów rad z 
komisjami oraz niewłaściwy nie 
kiedy skład socjalny komi 

W trakcie obrad wyróżniającym 
się w pracy członkom i przewodni- 
czącym komisji przewodniczący Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej. ob. 
Grochalski, wręczył nagrody książ- 
kowe. 

Po dyskusji podjęto uchwałę, ma 
jącą na celu zlikwidowanie dotych 
czasowych” niedociągnięć. 

W uchwale zobowiązano prezydia 
wszystkich rad narodowych do wy- 
znaczenia godzin, w których ludzie 
pracy będą mogli przedstawiać swo 
je prośby i skargi prezydiom rad — 
zgodnie z uchwałą Rządu i KC 
PZPR o rozpatrywaniu skarg i za- 
skuteczności krytyki pra 


Specialny tom historii 


nauki o języku 


MOSKWA (PAP). Pracownicy Insty 
tutu Językoznawsiwa Akademii Nauk 
ZSRR przygotowują do druku spe 
cjalny tom poświęcony historii nau 
ki o języku. Dzieło to odzwierciedli 
rozwój badań w dziedzinie języko- 
znawstwa począwszy od XVIII wie 
ku. 

Specjalny rozdział poświecony bę 
dzie pracom Stalina z dziedziny 
marksistowskiego językoznawstwa. 


Polacy z Mandżurii wrócili do kraju 


GDYNIA (PAP). — Na pokładzie 
polskiego statku M-S „Warta”, któ- 
ry wrócił ze swej pierwszej podróży 
do Chin Ludowych, przyjechała do 
kraju l4-osobowa grupa Polaków z 
Mandżurii. Niektórzy z nich nie wi- 
dzieli jeszcze Polski, gdyż urodzili 
się w Mandżurii, inni znajdowali się 


poza krajem przez dziesiątki lat. Po- 


mimo to. wszyscy Polacy znają do- 
brze język y: Wśród reemi- 
lẹ dwóch inżynie 
a lekarz - dentysta. 
Polacy z Mandżurii, po zapoznaniu 
się z warunkami życia w Polsce Lu- 
dowej, osiedlą się w wybranych 
przez siebie miejscowościach i roze 
pocżną pracę. 


Ktr. 2 


P 


lenum CRZZ wytycza nowe zadania 


© w zakresie usprawnienia współzawodnictwa pracy 
© zwiększenia opieki socjalnej nad pracownikami 
© reorganizacji struktury ogniw związkowych 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 19 
bm. rozpoczęły się w stolicy obrady 
plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych dla wytyczenia no+ 
wych zadań ruchu zawodowego w za 
kresie usprawnienia współzawodnie- 
twa pracy i zwiększenia opieki £0- 
cjalnej nad pracownikami oraz zre« 
organizowania -śtruktury organiza- 
cji związkowych. 

W obradach biorą udział: przewod 
niczący CRZZ — tow, Wiktor Kłosie 
wicz, wiceprzewodniczący CRZZ: — 
tow, tow. Aleksander Burski i Ta- 
detsz Ćwik, sekretarze CRZZ — Zy- 
gmunt Kratko i Stanisław Kowal- 
czyk. Na Bali znajduja się liczni przo 
downicy pracy: górnicy Hajduk, Ka- 
dłubek, Kawczyk, włókniarki Ma- 
guza, Ciesielska i inni, Na plenum 
przybył również sekretarz Świato- 
wej Federacji Zw, Zaw. tow, Bole- 
sław Gebert. 

Na wstępie obrad przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Zw. Zaw. Gór 
ników — Marian Czerwiński w ob= 
szernym referacie zanalzował do- 
tychczasową działalność Związku w 
dziedzinie rozwoju współzawodnic- 
twa oraz w walce o zwiększenie wy 
dejności pracy i wzrost produkcji, 

Mówca podkreślił m, in, że od 
1947 r. do chwili obecnej wydobycie 
węgla wzrosło o ponad 356 milionów 
ton. 

Motorem walki o wydajność pracy 
stało sią socjalistyczne współzawod- 
nictwo. 


Z wielkim uznaniem mówi poseł 
Czerwiński o rozwoju zalnicjowane 


go przez górnika Markiewkę współ- 
zawodnictwa długookresowego. W 
kopalniach węgla zobowiązania dłu 
gookresowe podjęło 14 tys. górników 
postanawiając wydobyć setki tysięcy 
ton węgla ponad plan, 

Analizując zadania ogniw ewiąz= 
kowych w dziedzinie mechanizacji 
pracy w kopalniach, mówca waltazu= 
je przede wszystkim na konieczność 
uświadomienia tej części górników, 
którzy nie doceniają znaczenia me» 
chanizacji. 

Mówca wskazuje również na ka- 
nieczność dalszego wzmożenia czuj- 
ności wobec wszelkich przejawów 
działalności wroga klasowego, który 
stara się utrudniać pracę górników 
przez akty sabotażu, 

W dyskusji przedstawiciele posz= 
czególnych earządów głównych 1 
ORZZ mówili o rozwoju współzawo 
dnictwa pracy, jednocześnie kryty- 
cznie analizując dotychczasowe błę- 
dy i braki. Dyskusja miała charakter 
wzajemnej wymiany doświadczeń, 
przy czym głównym tematem było 
zagadnienie dalszego  umasowienia 
współzawodnictwa pracy w celu 
zwiększenia produkcji | podniesie- 
nia jej jakości, 

Przedstawiciel Związku Zaw. Włó 
kniarzy — tow. Aniołkiewicz pod- 
kreśli} poważne osiągniecia włóknia 
rzy w dziedzinie współzawodnietwa. 
Dzięki żywiołowemu rozwojowi ru= 
cha współzawodnictwa, wielo-warsz 
tatowości i utworzeniu brygad naj- 
wyższej jakości, w przemyśle tym 
uruchomiono dodatkowo 750 tysięcy 


Armia ludowa wyzwoliła 


sześć miast 


PEKIN (PAP). — W komunikacie z 
dnia 18 grudnia br. dowództwo na= 
czelne armii ludowej Koreańskiej Re. 
publiki Ludowo-Demokratycznej do- 
niosło: 

Oddziały armii ludowej wraz z o- 
chotnikami chińskimi kontynuują na- 
tarcie na wszystkich frontach, wyzwa 
lając coraz to nowa obszary, 

W rejonie Jonczhon oddziały armii 
ludowej nacierające w kierunku Dżen 
koku dnia 15 grudnia wyzwoliły cał- 
kowicie to miasto, leżące na 38 równo 
Jeżniku, przy czym zlikwidowały woj 
ska nieprzyjacielskie na tym odcinku 
frontu. 

W toku walk o wyzwolenie teqo 
miasta nieprzyjaciel stracił przeszło 


900 zabitych i rannych  żołnie- 
rzy 1  olioerów,  Wzięto ponad 
140 jeńców, Zdobyto następujący 


sprzęt: 4 działą 120 mm, 3 działa 105 
mm, 10 lekkich į ciężkich karabinów 
maszynowych, 8 automatów, 200 ka- 
rabinów, 5 instalacji radiowych, 25 
samochodów, 100 kim, kabla telefo- 
nicznego, przeszło 300 skrzyń poci- 
sków różnych kalibrów í wiele in- 
nych łupów. Zniszczono 2 czołgi i 2 
samochody. 

Na zachodnim odcinku frontu woj- 
ska ludowe szeregiem uderzeń wy- 
zwoliły ważne punkty strategiczne 
Sariwon., Sohyn, Sinmak, Namczhon f 
Kymczhon. 

Na zachodnim wybrzeżu na północ 
od 38 równoleżnika wyzwolone zo- 
stały wszystkie miasta 1 wsie. 


BBSTIALSTWA AMERYKANÓW 
1 LISYNMANOWCÓW 

PEKIN (PAP), — Specjalny kore- 
spondent Agencji Nowych Chin w 
północnej Korei opisuje bestialstwa 
wojsk amerykańskich i lisynmanow- 
skich w mieście Hesandżin w pro- 
wincji południowy Hamgen, które 
znajdowało się pod okupacją amery- 
kańską od 21 listopada do 4 grudnia. 
Amerykanie zburzyli 1 spalili dwie 
trzecie domów w tym mieście, Grá- 
bili oni Indność, gwałcii! kobiety, zra- 
bowali całe bydło 1 drób, Wieszaniąc 


WIECZORNICA 
MŁODZIEŻOWA 


W czwartek, dnia 21 bm, o 
godz, 17, w lokalu Młodzieżowego 
Domu Kultury, ul, Moniuszki Nr. 4, 
odbędzie się WIECZORNICA, zor- 
ganizowana przez Zarząd Łódzki 
ZMP. poświęcona 71 rocznicy uros 
dzin JÓZEFA STALINA. 

Na wieczornicy zostanie wygło= 
szony referat pt, „Wielkie budowla 
komunizmu”, 


koreańskich 


1 rozstrzeliwując młodych patriotów, 
okupanci usiłowali stłumić opór ludu 
koreańskiego. Synowi przewodniczą- 
cego Komitetu Ludowego wsl Onpo 
przeciągnięto drut przez nos I wie» 
czono go po ziemi. 

Ludność w odpowiedzi na te bestia 
stwa wzmogła walkę przeciwko oku= 
pantom. W nocy 26 listopada nade- 
szli z gór partyzanci koreańscy, apa- 
ll amerykańskie magazyny wojskowe 
1 wzięli do niewoli przeszło 20 Amery 
kanów į lisynmanowców. 


Mać Arthur" uwalnia 
zhrodniarzy wojennych 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin, powołując sią na donie 
sjenia z Tokio donosi, że Mao 


Arthur. ignorując powszechne pro- 
testy, uwalnia w dalszym ciągu ja- 
pońskich zbrodniarzy wojennych. 16 
grudnia sztab Mac Arthura zakomu 
nikował, że 27 grudnia z więzienia 
tokijskiego Sugamo wypuszczonych 
będzie przedterminowo jeszcze 7 ja 
pońskich zbrodniarzy wojennych. 


wrzeciono » zmian, 00 przyniosło bat 
dzo poważne oszozędności. 

Mówca podkreślił, że ogromną po- 
mocą dla włókniarzy polskich w rea 
lizowaniu ich planów produkcyjnych 
— staly się doświadczenia włóknin- 
rzy radźleckich, Znany już w całym 
kraju ruch korabielnikowców ojtar= 
nla coraz więcej zakładów pracy, 
Przebywając w Polsce znakomity 
racjonalizator i przodownik pracy — 
radziecki włókniarz Ozutkich prze- 
kazał swe bogate doświadczenia włó 
kniarzom polskim. Dzięki stosowa- 
niu tych dońwiadczeń wielu pol- 
skich włókniarzy z dnia na dzień o- 
sigga coraz lepsze wyniki pracy, 


O poważnym wzroście liczby 
współzawodniczących mówił rów- 
nież przedstawiciel metalowców, — 
przewodniczący Zarz. Głównego 
Związku — Bień, W przemyśle meta 
lowym inicjatywa robotników znaj- 
duje swój wyraz w stosowaniu co- 
raz to nowych, lepszych metod pra- 
cy. W chwili abecnaj ok, 30 dużych 
zakładów metalowych stosuje szyb- 
kościową metodę obróbki metali I 
skrawania, 30 załóg ozołowych tab- 
ryk walczy o poprawą jakości pro- 
dukcji, 

Następnie zabrał głos, serdecznie 
witany przez zebranych, odznaczony 


orderem „Sztandar Pracy”, przodow 
nik pracy 2 kopalni „Kazimierz“, gór 
nik Hajduk. 

Opowiedział on zebranym o meto- 
dach swej pracy, dzięki którym o= 
siągnął znakomite wyniki, 

O swych osiągnięciach opowie- 


działa również zebranym, powitana 


Prezydent Pieck, 


długotrwałymi oklaskami przodow= 
nica pracy, prządka z Zakładów Jm. 
Hanki Sawickiej — tow, Ciesielska, 


która zwyciężyła w konkursie o ty= 
tuł najlepszej prządki. 

Szaróko przedyskutowano Zagâd= 
nienie kontroli wyltonania zobowiąs 
zań stwierdzając, że jest ona jeszcze 
w wielu zakładach niedostateczna. 
„Tylko w wypadku, kdy róhotnicy 
poznają dokładnie swe plany, kon= 
trola planów produkcyjnych I zobo- 
wiązań będzie należycie prowadzo- 
na“ — oświadczyła M. Gitrwicz, se- 
kretarz Zw, Zaw. Energetyków, 

Obrady trwają. 


Dnia 19 grudnia 
Ludowej — przędzalni: 


t, 


Ostatni oddział tych zakładów, 
wał róczny plan produkcyjny, 


wyko! 


wych. 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 


ostatni oddział 
średnioprzędna — wykonał plan roczny, Cale 
zakłady zrealizowały więc już zadania, przewidziane na bieżący rok. 


ZPB IM, HANKI SAWICKIEJ 


ZPW IM. WARYŃSKIEGO 


18 b. m. wykończalnia Zekładów im. Waryńskiego wykonała swój 
plan. W dniu wczorajszym zrealizowała plan roczny tkalnia, 


ZAKŁADY REMONTOWO - SAMOCHODOWE 


Załoga Zaleładów Remontowo = 
plan roczny 15 grudnia rb. 


ZPW IM. REYMONTA 


Załoga Zakładów im. Reymonta zrealizowała plan roczny 10 bm., 
na dwa dni przed terminem ustalonym w zobowiązaniach 1-Majo- 


Zakładów im Armi 


a mianowicie farbiarnia, zrealizó- 


Samochodowych zawiadarnia, że 


Zapowiedź dalszej faszyzacji życia w USA 


Dziennik „Prawda“ o nowym wystąpieniu Trumana 


MOSKWA (PAP), — Dziennik „Praw 
da" ogłasza artykuł wstępny, komen 
tujący ostatnie przemówienie radiowe 
prezydenta Trumana, w klórym podał 
on do wiadomości ò wprowadzeniu w 
Stanach Zjadnoczonych „stanu pogo- 
towia”, 

— Przemówianie Trumana — pisze 
„Prawda” — nie można traktować ina 
czej niż jako nowy objaw histerii wo 
jennej. 

Próby Trumana usprawiedliwienia 
agresywnej polityki i wprowadzenia 
„stanu pogotowia“ tym, że Zwią- 
zek Radziecki prowadzi rzekomo! po» 
litykę nie pokojową, są niepoważne. 


wybitny działacz międzynarodowego ruchu robotnicze. 


go, wielki pawiota i wychowawca swego narodu, jego przewodnik w walce 


o trwaly pokój i demokrację — jest serdecznie 
polskie, które w jego wizycie widzi symhol nowego etapu w 


przez społeczeństwo 


witany 
stosunkach polsko- 


niemieckich, opartych na wspólnym dążeniu do zabezpieczenia pokoju pod 


przewodnictwem Związku Radzieckiego. 


Foto-AR 


Wiadomo powszechnie, że Związek 
Radziecki bronił 1 broni pokoju na 
całym Świecie oraz wypowiadał się i 
wypowiada za rozstrzygnięciem 
wszystkich problemów „międzynaro- 
dowych w drodze normalnych roko- 
wań między państwami, Wiadomo 
również powszechnie, że to włańnie 
wojska Stanów Zjednoczonych wtar- 
gnęły do Korei i zagarnęły wyspę 
Taiwan, zagrażając tym samym poko» 
jowi 

Przemówienie Trumana należy uwa 
żać przede wszystkim za swego ro“ 
dzaju odpowiedź tym, którzy go kry* 
tykują i za demonstracyjną zapowiedź 
zamiarów dzisiejszego rządu USA 
prowadzenia w dalszym ciągu zban* 


|i żeby wpoić w nich 


krutowanej polityki agresywnej. 

Nie ulega wątpliwości, że nie wy- 
niknie z tego nio prócz dalszych po- 
rażek. 

Klęska trumanowsiko-macarthurow= 
skiej awantury w Korei wraz z ban- 
kructwem, jeszcze poprzednio, amery- 
kańskiej polityki w Chinach wywo= 
łaty popłoch wśród kół rządzących 
krajów zachodnio-europejskich. Prze- 
mówienie Trumana obliczone jest 
niewątpliwie również na to, żeby 
uspokoić  przestraszonych satelitów 
„pewność”, że 
Stany Zjednoczone są jeszcze silne, 
„pewność” znacznie zachwianą przez 
przebleg ostatnich wydarzeń. 

Wreszcie wprowadzenie „stanu po 

('  mmierza do dalszego 
wzmożenia histerii wojennej oraz do 
przyspieszenia tempa przygotowań 
do nowej wojny. 

Truman oświadczył, że wszystko to 
będzie wymagało olbrzymich wydat- 
ków. Polecił on w związku z tym 
„ograniczyć do minimum wydatki na 
cele niewojenne w budżecie tederal- 


nym”. 

Cały ciężar olbrzymich wydatków 
na roższerzenie agresji monopolistów 
amerykańskich spada na barki mas 


pracujących — pisze „Prawda”, 


Prezydent NRD- Wilhelm Pieck 


zwiedza Warszawę 


U wejścia do Domu Słowa Polskie 
go w Warszawie powiewają żółto = 
czerwone i biało - czerwone flagi. W 
przedsionku zgrupowała się cała nie 
mal załoga wielkiej „fabryki druko- 
wanego słowa”. Robotnicy 1 pracow 
nicy redakcji oczekują przyjazdu do 
stojnych gości: prezydenta Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej — 
Wilhelma Piecka 1 całej delegacji 
NRD, 

Na podwórze zajeżdżają samocho- 
dy. Przyjechali.. W imieniu pracow- 
ników Domu Słowa Polskiego wita 
przybyłych Henryl Krzyczkowski, 
przodownik pracy, odznaczony Orde 
rem Sztandaru Pracy, Głos trochę 
drży mu ze wzruszenia, kiedy wita 
tego, który tak bardzo przyczynił się 
do zacieśnienia przyjaźni między na 
rodami polskim i niemieckim. 

A potem przemawia Wilhelm 
Pieck. Swe przemówienie kończy o= 
krzykiem na cześć przyjaźni polsko- 


Mord więźniów politycznych 


W TEHERANIE 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
a Teheranu Agencja TASS, ogłoszo 
no tam komunikat oficjalny twier- 
dzący, że późnym wieczorem 5 gru- 
dnia do bramy więzienia teherań- 
skiego „Kars“, w którym przebywa 
ją więźniowie polityczni, podjechał 
wielki samochód wojskowy, w któ- 
rym znajdowała się grupa osób w 
mundurach. Osobnicy ci wyprowa- 
Bzili z więzienia 10 więźniów poli- 


tycznych, umieścili ich w samocho- 
dzie i odjechali. p 

Różne dzienniki teherańskie poda 
ią tę oficjalną wersję, sugerując, że 
chodzi o „ucieczkę*. Natomiast dzien 
nik „Dena“ przytacza pogłoski, we- 
dług których więźniowie polityczni 
bynajmniej nie zbiegli, lecz zostali 
wywiezieni w selu zamordowania 
ich. 


niemieckiej 1 Polskiej Zjednoczonej | 
Partit Robotniczej. Zebrani robotni- 
cy odpowładają długo niemliknący 
mi oklaskami. 

W chwilę później prezydent Pieck 
ściska serdecznie dłonie robotników, 
zatrudnionych przy obsłudze wiel- 
kiej, największej w Polsce maszyny 
rotacyjnej, na której drukowana 
jest „Trybuna Ludu“, Jeszcze kilka 
miesięcy temu w tej samej hali pra 
cowali robotnicy z NRD, montułący 
maszynę. Tak samo jal: Polacy, śpie 
szyli się, aby ukończyć robotę w ter 
minie, aby 22 lipca, w Święto Odro- 
dzenia .Polskj rotacja mogła ruszyć 
Terminu dotrzymal. 

Od 5 miesięcy każdy ruch ogro- 
mnej rotacji, każdy wypuszczony 
Przez nią numer gazety jest jeszcze 
jednym widomym znakiem polsko = 
niemieckiej przyjaźni 1 wzajemnej 
współpracy, 

Za szklaną ścianą słychać stuk na 
rzędzi. W ogromnej hali pracują rò- 
botniey. Na szklanym sklepieniu wi 
dać kongresowe napisy; słowo „PO- 
KÓJ* we wszystkich prawie języ- 
kach świata. Delegacja niemiecka ża 
trzymuje się na dłuższa chwilę. Pre 
zydent Pieck z zainteresowaniem 0- 
gląda ogromną halę, Tu przecież 
przed miesiącem obradował II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokojn. 
Stąd rozlegał się na cały Świat głos 


nokoju, Stąd przemawiali również 
delegaci Niemiec, głosząc niezłomną 
wolę narodu niemieckiego wywalcze 
nia į utrzymania p koju. A przecież 


obecność w Warszawie prezydenta 

Fiecko, przedstawicieli NRD Jest 

dalszym krokiem do utrwalenia po- 

koju w Europie i na oałym świecie. 
Cio Ok” 

Zwiedzanie naszej stolicy przed- 

stawiciele NRD rozpoczęli od zapo- 
znania się z wielką inwestycją Pla- 
nu  6=letniego Marszałkowską 
Dzielnicą Mieszkaniowa. 
W pracówni Zakłądu Osiedli Robot 
niczych ustawiono makiety, rozwie 
szono plany i wykresy, Tak będzie 
wyglądać MDM za 5 lat. Prezydent 
Pieck i otaczająca go delegacja słu- 
chają uważnie objaśnień inż. Siga- 
lina, budowniczego Warszawy. 

W kwadrans po tym auta wiozące 
delegację zajeżdżają na teren budo- 
wy Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej. Pomimo błota i ulew- 
nego niemal deszczu prawie cała de 
legacja przechodzi na teren budowy. 
Właśnie robotnicy kończą pracę, Pre 
zydent Wilhelm Pieck wysiada z au~ 
ta, Po chwili warszawski murkrz 
Marian Czajka i przywódca niemiec 
kiej klasy robotniczej, prezydent 
NRD. ściskają sobie serdecznie dio- 
mie. Prezydent Pieck mówi a tym, 
że robotnicy nierniecey stosują tak- 
że nowe metody prący, że rozwija 
się wśród nich ruch współzawodtii= 
ctwa, A później żegna Czajkę serde- 
cznym życzeniem jak największych 
sukcesów w dalszej pracy. Są to ży- 
czenia nie tylko dla Czajki osobiś- 
cie, Są to życzenin Ala wielkiej ar- 
mij budowniczych Warszawy, którą 
wspólny wróg uarodu polskiego i 
niemieckiego — hitleryzm chciał na 
zawsze wykreślić z mapy Europy, 


O 

Po zwiedzeniu całego już prawie 
miasta, wracając z Pragi Trasą W-Z 
przedstawiciele NRD zatrzymują się 
na Mariensztacie. Przechodzą Wzdłuż 


kolorowych kamienie, przez rynek, 
wreszcie dochodzą do niskiego, par- 


terowego budynku — mariensztac= 
kiego przedszkola. 

W czasie tego spaceru zatrzymują 
się wokoło nich robotnicy pracujący 
ma pobliskiej budowie, gospodynie z 
pełnymi koszami, Każdy chciałby 
przypatrzyć się dostojny podciom. 
Mały, może ośmioletni chłopczyk z 
umorusaną buzią zatrzymuje kogoś 
z osób towarzyszących gościom: 
„Proszę pana, a który to jest prezy- 
dent Pieck?* Wraz z odpowiedzią pa 
da pytanie: „A ty o nim słyszałeś?" 

Mały potakuje energiczńie głową. 
„No, przecież w szkole pant mówiła, 
że przyjechał i tatuś mówił o tym w 
domu", 

Grupa obcych mężczyzn w salce 
przedszkola nie wywołuje żadnego 
zażenowania wśród najmłodszych 
przedszkolaków, 3-letni Zbyszek Zo- 
szczyński bez wahania kładzie swą 
rączkę w dużej dłoni prezydenta 
Piecka t równie bez wahania mówi: 
„Dzień dobry, 

Obecni uśmiechają ślę. Wszyscy 
na pewno myślą teraz to samo: za- 
równo naród polski jak i naród nie- 
miecki, pragną głęboko stworzyć jak 
najlepsze warunki rozwoju swym 
dzieciom, pragną, by uigdy nie zazna 
ły grozy | nieszóżeść wojny: 


Truman oświadcza: 1) robotnicy bę 
dą musiell pracować więcej, 2) zwięk 
szenie wydatków na cele wojenne 
doprowadzi w sposób nieunikniony do 
wzrostu cen; 8) płace robotnicza bę- 
dą zablokowane na dotychczasowym 
poziomie; 4) ludność będzie musiała 
płació wyższe podatki, 

Takie są, według słów Trumana, 
nieuniknione. następstwa, jakie pocią 
gnęłoby dla amerykańskich mas pra- 
cujących wprowadzenie „stanu pogo- 
towia". Truman grozi, że zasto- 
sujo ostre represje wobec  robotni- 
ków, którzy ośmielą się strajkować, 
lub sprzeciwią się obniżce płac 1 prze 
dłużeniu dnia pracy. 

W ten sposób ogłoszenie „stanu 
pogotowla* prowadzi do zlikwido- 
wania demokratycznych praw narodu 
umerykuńskiego przy jednoczesnym 
zubezpieczeniu monopolistom amery- 
kańskim możności niczym nieskrępo- 
wanego wyzysku klasy robotniczej 
orng mapewnieniu tm nowych miliar- 
dowych zysków w związku z dosta- 
wami broni, niosącej Śmierć milio- 
nom robotników. Troman powtarza 
politykę agresorów hitlerowskich, 
którzy wywołali drugą wojnę świato- 
wa i domagali się od ludności „wyrze 
czenia się masła dla produkcji poci- 
sków*. 

Wzmożenie wyścigu zbr a 
klamowane przez Trumana jest nie- 
watpliwia jednyny =" wyników, niedaw 
nej konferencji prezydenta USA « 
promierem brytyjskim Attlee. 


Nawet prasa brytyjską podkreśla, 
że Attlet przemawia jąc w Izbie 
Gmin, ocenił w sposób bardziej niż 
powściągliwy wyniki konferencji wa 
szyngtońskiej. Tlumaezy się to tym, 
że w Waszyngtonie rząd Attlee po- 
szedł na ustępstwa wobec Stanów 
Zjednoczonych we wszystkim co doty 
czy agresji i Attlee nie ośmieln sie 
przyznać do tego otwarcie wobec na- 
rodu angielskiego. Wiadomo po- 
wszechnie, że Attlee i Bevin 54 
współwinowajcami amerykańskiej n- 
gresji w Korei. Mimo ich obłodnych 
zapewnień o rzekomych „przyjaz- 
nych uczuciach wobee Chin, nie uda 
im sig ukryć faktu, że rząd labou- 
rzystowski popiera obecnie także a- 
grecję amerykańską przeciwko Chiń 
skiej Republice Ludowej. 

Oświadczenie Trumana o wprówa- 
dzeniu „stanu pogatowia” Liy 
zwiększeniu amerykańskich sił zbro, 
nych, jest maskowane obłudnymi fra 
zesemi o pokoju, Jednakże te obłudne 
frazesy o pokoju nie zdołają nikogo 
wprowadzić w błąd. 

żadon rozsądny człowiek nia uwłe- 
rzy, że Stanom Zjednoczonym zagrała 
jakiekolwiek niebozpieczeństowo, Jê- 
Śli natomiast chodzi o próby Truma- 
na, który usiłuje zastraszyć miłuja- 
ce pokój narody przygotowanłami 
Stanów Zjednoczonych do wojny, to 
próby te nie odniosą żadnego skutku, 

Wygląda na to, że to właśnie koła 
rządzące Stanów Zjednaczonych 84 
zastraszone. Inaczej nie chwytałyby 
się one „órodków nadzwyczajnych", 

Jednakże nowe, agresywne poste 
nięcia w Stanach Zjednoczonych nie 
mogą nie zwrócić uwagi narodów 
ZSRR i narodów innych państy — 
pisze w zakończeniu „Prawda“, 
Poświęcając swa siły pracy pokojo- 
wej i reslizacji wielkich planów bu- 
downictwa, narody radzieckie wzmo- 
enig swą czujność w stosunku do mo 
carstw agresywnych, n w szczegól- 
ności w stosunku do wszystkich ich 
knowań na forum międzynarodowym. 


p 
> Uwaga, 
korespondenci fabryczni! 


W związku z uchwałą Rządu i 
Partii „O rozpatrywaniu skarg 
i zażaleń oraz skuteczności kry+ 
tyki prasowej” odbędzie się we 
czwartek, 21 bm. o godz. 17-tej 

w lokalu redakcji „Głosu Robot- 
niczego” przy ul. Piotrkowskiej 
RS, II p. 


Ogólnstódzka Bdprawa 
korespondentów fabrycznych 


f, pro- 


Obecność obowiązkowa. 
m a 


Stalin z nami-pokój zwycieży 


uch w obronie pokoju, szerzący się po Świecie z niepo- 
'wstrzymaną siłą, jest niewątpliwie najbardziej doniosłym ru- 


chem naszych czasów. Walka, 


jaką toczą obecnie narody z orga- 


nizatorami mowej wojńy, o zapewnienie ludziom ich najwyższego 


dobra, jakim jest pokój, nie ma precedensu 


„, dotąd narody nie potrafiły tak 


w historii. Nigdy 
wyraźnie, głośno i uporczywie wy- 


stępować w obronie pokoju, nie umiały się tak jednoczyć dla 
swej słusznej sprawy i walczyć o nią z wiarą w jej ostateczne 


zwycięstwo. 


Gdzie leży źródło tego nowego zja 
wiska w życiu społeczeństwa? Co 
spowodowało przełom w umysłach 
milionów, które dawniej odnosiły 
się do wojen z całym  fatalizmem, 
traktując je jako klęskę żywiołową, 
której nię nie jest w stanie odwró- 
cić? Kto potrafił tchnąć w narody 
wiarę, że wojnę można zwyciężyć, 
jeśli przeciwko niej i jej sprawcom 
zjednoczą się wszystkie siły pra- 
gnące pokoju? 

Ten przełom w życiu narodów róż 
począł się wraz z Rewolucją Paź- 
dziernikową, której pierwszym de- 
kretem był dekret © pokoju. Powsta 
nie pierwszego państwa socjalistycz- 
nego, będącego z istoty swej pań- 
stwem pokojowym. z gruntu zmie- 
niło stosunki między narodami, Do 
tego czasu istniały na ziemi wyłącz 
nie państwa mniej lub bardziej za- 


czone wysiłki narodów i państw mi- 
łujących pokój mogą' pokrzyżować 
plany podżegaczy wojennych, 
Przygotowując nową wojnę prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 


interesowane w wojnach, Pierw- 
szym państwem, które na swym 
sztandarze wypisało słowo pokój, 
był Związek Radziecki, łego powsta- 
nie i jego wytrwała działalność na 
rzecz pokoju zrodziły u narodów no 
wą nadzieję i wiare w możliwość 
niedopuszczenia do wojny. 

„»Niaszą pokojową politykę — 
mówił Lenin w 1920 r. — popiera 
przytłaczająca większość ludności 
ziemi“, 

„Masy ludowe wiedzą, — pisał to- 
warzysz Stalin w 1927 r. w artyku- 
le „O sytuacji międzynarodowej“, — 
że władza radziecka pierwsza roz 
poczęłą atak przeciwko wojnie im- 
perialistycznej i że rozpocząwszy 
atak, podważyła wojnę. Masy ludo= 
we widzą, że Związek Radziecki jest 
jedynym krajem, prowadzącym wal- 
kę przeciwko nowej wojnie. One 
symnpatyzują z władzą radziecką dla 
tego, że ona jest chorążym pokoju 
między narodami i pewną ostoją 
przeciwko wojnie, Dlatego wzrost 
międzynarodowej popularności wła- 
dzy radzieckiej świadczy o wzroście 
nienawiści mas ludowych calego 
świata do wojny imperialistycznej 1 
do jej organizatorów". 

Podstawą pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego i jego wy- 
trwałej, uporczywej walki o pokój 
jest leninowsko - stalinowska zasa- 
da możliwości pokojowego współży- 
cia przeciwstawnych soble syste- 
mów politycmo - społecznych, kapi- 
talizmu 1 socjalizmu, Rzecznicy po- 
kojowego rozwoju ludzkości, Le- 
nin i Stalin wielokrotnie przeciw- 
stawiali tę zasadę polityce imperia- 
listycznej burżuazji, która szuka w 
wojnach, a zwłaszcza w kontrrewo- 
lucyjnych wojnach przeciwko kra- 
jowi socjalizmu, rozwiązania sprzecz 
ności trapiących świat kapitalistycz- 
ny. 

Jeszcze na kilka miesięcy przed 
rozpętaniem drugiej wojny świato- 
wej, w marcu 1939 r. towarzysz Sta- 
lin mówił: 

„Jesteśmy zwolennikami pokoju 1 
wzmocnienia rzeczowych stosunków 
zę wszystkimi krajami, stoimy 1 bę- 
dziemy stali na tym stanowisku, © 
ile kraje te będą przestrzegały ti- 
kich samych stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim, o ile nie będą one 
usiłowały uarusżyć interesów na- 
szego kraju". 

Zarówno w latach wojny, jak í 
w okresie powojennym, Związek Ra 
dzieck| pozostał wterny tej zasądzie, 
czym zaskarbił sobie miłość | zaufa- 
nie setek milionów ludzi na Świecie, 

Historyczne zwycięstwo odniesio- 
ne przez Związek Radziecki nad bi- 
tleryzmem, wyzwoleńczą misja Ar- 
mli Radzieckiej, która wybawiła En= 
ropę od brunatnej niewoli, wzmogły 
w ogromnym stopniu wiarę naro- 
dów w potęgę kraja socjalizmu, po- 
tęgę oddaną bez reszty sprawie po- 
koju. Rozgromienie faszyzmu hitle- 
rowskiego stworzyło podstawę dla 
dalszego wzrostu sił pokoju na świe- 
cie, W krajach Europy Wschodniej 
zwyciężył ustrój demokracji ludo- 
wej. Kraje te przestały być pionka- 
mi w rękach imperialistycznej bur- 
żuażji, jej bazami wypadowymi, sta 
ły się natomiast państwami suweren 
nymi, prowadzącymi pod przewo- 
dem Związku Radzieckiego politykę 
pokoju, politykę odpowiadającą in- 
teresom narodów, 

W Azji 47%-milionowy naród chiń 
ski ostatecznie zrzucił jarzmo impe- 
rializmu. Utworzenie Chińskiej Re- 
publiki Ludowej oznaczało dalszy, 
poważny wzrost sił obozu pokoju. 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, które towarzysz 
Stalin określił jako zwrotny punkt 
w dziejach Europy, daje narodowi 
niemieckiemu możliwość walki o 
zjednoczone demokratyczne Niem- 
ey, w oparciu o wlasne państwo de- 
mokratyczne. 

Wielkie zwycięstwo nad faszyz- 
mem osiągnięte pod kierownictwem 
towarzysza STALINA doprowadziło 
więc w ostatecznym rezultacie, do 
powstania wielklego obozu państw 
miłujących pokój, rozciągający się 
na ogromnych obszarach od Elby po 
Kanton i Himalaje. Związek Ra- 
dziecki nie jest już więcej odosab- 
niony jako państwo w śwej polity- 
ce pokojowej. Narody świata widzą 
obecnie, že możliwość obronienia 
pokoju ozromnie wzrosła, że zjedno 


krajom demokracji ludowej, impe- 
rialiści puścili w ruch, waorem Hitle 
ra i Goebbelsa, potężny aparat 
oszczerczej propagandy dla oszuka- 
nia i wprowadzenia w błąd opinii 
publicznej, Od 1846 r, od znanego 
przemówienia Churchilla w Fulton, 
które było wezwaniem do wojny 
przeciwko ZSRR i Polsce, tysiące 
gazet będących w rękach podżega- 
czy wojennych oraz wszelakie BBC 
i „Głosy Ameryki“ prowadzą dzień 
w dzień kampanię nawoływania do 
wojny, okraszając ją nójbsrdziej fan 
tastycznymi i perfidnymi: "oszozer= 
stwami pod adresem Związku Ra- 
dzięckiego. Dla  usprawiedliwienia 
ich własnej agresywnej polityki 
podżezacze wojenni oskarżają Zwią- 
zek Radziecki o rzekome „agresyw- 
ne zamiary”, 

„Niech brudni i sprzedajni pisma- 


cy — pisał towarzysz Malenkow „gi 


wrzeszczą 00 im się podoba na te- 
mat „agresywnej” polityki Związku 
Radzieckiego. Nasz wódz i nauczycięł, 
towarzysz Stalin, rzucił wielki apel a 
pokój między narodami. Apel ten eo] 
raz glębiej przenika serca ludzi, Žad 

nym gangsterom plóra z obozu pod- 

żegaczy wojennych nie uda się spo- 

twarzyć stalinowskiej polityki przy- 

Jaźni między narodami, nie uda się 

przekreślić świętego słowa Pokój. 

wyplsnego na sztandarach naro- 
dów miłujących wolność”. 

Najlepszym świadectwem praw- 
dziwości tych słów jest wspaniały 
rozmach ruchu obrońców pokoju. 
Łamiąc na swej drodze policyjne ba 
riery i więzienne kraty, ruch ten na 
rasta jak lawina, docierając do naj- 
dalszych zakątków globu, obejmując 
ludy wszystkich kontynentów. Sym- 
bol tego ruchu, picassowski gołąb, 
okazuje się silniejszy w lacie niż 
klamstwa „Głosu Ameryki" plyną- 
ce po falach eteru. Pod sztandaretn 
ruchu obrońców pokoju, dla resli- 
zacji stalinowskiej myśli o przyjaźni 
i współpracy narodów jednoczą się 
nie tylko robotnicy i ich organizacje, 
ale uczciwi ludzie wszelkich warstw 
społecznych, Wszelkich poglądów i 
wierzeń, Czyż 500 millionów podpi- 
sów zebranych pod Apelem Sztok- 
hoimskim, czyż wcielane już obec- 
nie w czyn wskazania Kongresu Po- 
koju, który zgromadził w Warsza- 
wie kwiat ludzkości, nie, jest dowo- 
dem, że ludzkość zbiera coraz bar- 
dziej swe siły dla realizacji apelu sta 
linowskiego o pokój między naro- 
dami? 

Rozwój wypadków na świecie wy- 
kazuje z nieodpartą siłą, że rację 
miał Stalin, gdy odpowiadając na 
wezwanie Churchilla do nowej woj- 
my powiedział jeszcze w 1948 r, że 
„narody nie o to przelewały krew 
w ciągu 5 lat ostatniej wojny, wal- 
cząc o wolność i suwerenność tych 
krajów, żeby zastąpić panowanie 
Hitlerów, panowaniem Churchil- 
16w“, Broniący bobatersko swej mie- 
podległości naród koreański, to ży- 
wy przykład, że obecnie narody go- 
towe są do zdecydowanego odporu 
nowym Hitlerom, nawet wtedy, gdy 
ci starają sie zamaskować swa zbro- 
dniczą napaść zbezczeszęzoną flagą 
ONZ. 


wzrastający na całym świecie 
ruch oporu przeciwko wściekłemu 
wyścigowi zbrojeń, przeciwko remi- 
litaryzacjj Niemiec Zachodnich. i 
tworzeniu nowej niemieckiej armii 


faszystowskiej, wszystko to wskażu- 
ie, jak głęboko zapadły w serca i 


umysły ludzi mądre wskazania sta- | potworności ostatniej wojny 1 zbyt 
linowskie, wzywające do natychmia- | wielkie są siły społeczne, stojące na 


stowego i zdecydowanego pokrzyżo- 
wania wszelkich knowań i prówo- 
kacji podżegaczy wojennych, Tru- 
man i jego mocodawcy z giełdy no- 
wojorskiej wpadaja w coraz Wwięk- 
szą histerię wojenną, Opór narodów 
wemaga ich rozwścieczenie i agre- 
ywność. Mimo ostrzeżenia 500 mi- 

mów, nadal potrząsają bombą ato- 
mową i prześcigają Hitlera w wygra 
żaniu ludzkości, Podżegacze wojen- 
ni nie mogą jednak zmienić podsta- 


aoi oli 


wowego faktu, 


narodów 


straży pokoju, by uczniowie Chur- 
chilla w dziedzinie agresji mogli sl- 
ły te przezwyciężyć i skierować 
świat na drogę nowej wojny”, 

Naród polski, wraz z całą miłują- 
cą pokój ludzkością, kieruje się 
wskazaniami wielkiego Stalina w 
swojej pracy dla pokoju. Warty Po- 
koju zaciągane w mieście ina wsl 
przyczyniły się w znacznym stopniu 
do wykonania | przekraczania na- 
szych planów produkcyjnych, do 
wzmocnienia siły i obronności Pol- 
ski Ludowej, wiernego uczestnika 
obozu pokoju, Cała ludność Polski 
zjednoczyła się w ogólnonarodowym 
froncie i zdecydowana jest wraz z 
całym obozem pokoju, pod przewo- 
dem Związku Radzieckiego, nie do- 
puścić do odrodzenia pod egidą 
Ameryki, faszystowskiej armii nie- 
mieckiej, bezpośredniej groźby dla 
niepodległości Polski 1 pokoju świa- 
towego. Naród polski popiera i bę- 
dzie nadal popierał Niemiecką . Re- 
publikę Demokratyczną, walczącą 
śmiało i zdecydowanie o zjednucze- 
nie Niemiec na płatformie uchwał 
poczdamskich, na platformie demo- 
kracji i pokoju. 

Nie ustając w pracy dla pokoju, 
jednocząc swe wysiłki w walce na- 
rodów o trwały pokój, naród polski 
z czcią i miłością wymawia imię 
Wielkiego Stalina. 

„Imię towarzysza Stalina — pisal 
rok temu towarzysz Malenkow z 0- 
kazji 70 rocznicy urodzin wielkiego 
wodza postępowej ludzkości — od 
dawna juź stało się sztandarem po- 
koju w świadomości narodów wszyst 
kich krajów. Wszyscy ludzie, którzy 
chcą walczyć przeciwko podźcza- 
czom do newej wojny, wiedzą i prze 
konani są, że nie zawiodą się, jeśli 
zewrą swe szeregi wokól towarzy- 
sza Stalina, wielkiego obrońcy po- 
koju“, 

Te samą myśl wyraża naród pol- 
ski w swoich hasłach: „GDZIE 
STALIN, TAM ZWYCIĘSTWO". 


na który wskazał to- „STALIN Z NAMI — POKÓJ ZWY- 
Stalin, a mianowicie, że! CIĘŻY!" 


J, Oywisk. 


Str, 3 


NASZ PRZEWODNIK I NAUCZYCIEL 


21 grudnia — to dzień, w którym uczucia i myśli wszystkich naro 
dów kierują się ku osobie wielkiego Nauczyciela mas pracujących 
świata, ku osobie Wodza całej postępowej ludzkości. 


21 grudnia — rocznica urodzin towarzysza Stalina, wielkie święto 
międzynarodowej klasy robotniczej, jest również radosnym dniem 
łódzkich włókniarzy, 

Jakże wiele mamy do zawdzięczenia towarzyszowi Stalinowi! 
Kraj Rad, na czele którego On stoi, przyniósł nam dwukrotnie wol- 
ność. Kierowana przez Niego niezwyciężona Armia Czerwona, wyzwo* 
Jila nas od zagłady, uratowała nam życie. 

Nasze fabryki, zniszczone i zrujnowane przez hitlerowskiego oku- 
panta, mogły rozpocząć od razu produkcję dzięki temu. że z ZSRR 
przybyły do nas transporty drogocennej bawełny. A potem — szybka 
odbudowa, wspaniały 1ozwój współzawodnictwa, rozkwit ruchu wielo- 
warsztatowości, potężny wzrost produkcji — wszystko to zawdzięcza- 
my pomocy, przykładowi i poparciu Związku Radzieckiego, któremu 
przewodzi Wielki Stalin, 

Pamiętam dobrze, choć to było przed kilku laty, w jaki sposób, 
jako jedna z pierwszych w przemyśle bawełnianym zapoczątkowałam 
wielowarsziatowość, przechodząc „na obsluge trzech stron maszyn 
obrączkowych. Pamietam, jakie to trudhości trzeba było pokonywać, 
jak przelamywać psychikę ludzką, ucząc, że tylko w ten sposob osią- 
gnięmy cel, do którego dążymy. Ostoja 1 pómacą w tej trudnej pracy 
były mi słowa towarzysza Stalina, jego nauką, jego genialne wslta- 
zania. 

Później, gdy zostałam przewodniczącą rady zakładowej ZPR im. 
Armii Ludowej i jeszcze bardziej wzrosły moje zadania oraz odpowie- 
działalność. studiując historię WKP (b), wziębiając się w życiorys towa- 
rzysza Stalina, czerpałam wskazówki dla mej pracy. Poznawałam za= 
sady wiecznie żywej nauki marksizmu - leninizmu, która nieomylnie 
wiedzie do zwycięstwa, Uczyłam się 'howywać robotników na bo- 
jowych realizatorów planów produkcyjnych.  Wskazywała mi drogę 
Partia. Wysiłki organizacji partyjnej I rady zakładowej naszej fabry- 
ki przyniosły pożadane rezultaty: ZBP im. Armii Ludowej pierwsze 
w przemyśle bawełnianym wykonały roczny plan produkcyjny. 


Pogłębiając swoją wiedze w Łódzkiej Szkole Partyjnej, do Której 
skierowała mnie Partia, nabrałam hartu ideowego do dalszej, jeszcze 
bardziej odpowiedzialnej pracy. Tutaj w ciągu długich tygodni trwa- 
nia kursu wczytywałam sie w głębokie dzieła wielkiego Stalina Tu- 
wykuł się 


Stalin. Dzieki Niemu prości ludzie pracy, tacy jak ja, wyrośli na bu- 
downiczych swojej ojczyzny. Ludzie ci, opasawszy rękoma kule ziem- 
ską, z imieniem Stalina na ustach wywalcżą pokój, zbudują socjalizm, 


Wanda Gościmińska 


Budowniczy Polski Ludowej. 


Budo 


talin.,. Imię to wyrosło mi 

przełomie dwóch epok. 
Ginąca — doprowadziła do najwięk 
szego a ed a. Nawa 
— rozpłowienia się coraz potęźniej- 
szym blaskiem zwycięstwa jego wol- 
ności, Imię Stalina jest symbolem 
tego zwycięstwa” — tymi słowy roz- 
począł tow. Bolesław Bierut swój ar- 
tykuł póświącony 70 rocznicy uro- 
in Stalina na łamach „Nowych 


g^ 
Imię Stalina jest symbolem tego 
zwycięstwa... Imię Stalina jest 
symbolem epoki, która w dziejach 
swych motuje nie tylko zwycięstwo 
klasy robotniczej, nie tylko zwy- 
cięstwo rewolucji proletariackiej — 
ale dzięki niej zwycięstwo Człowie- 
ka nad siłami przyrody, zwycię 
stwo myśli ludzkiej nad potęgą wro- 
gich warunków geograficznych i kli- 
matycznych, 

Pierwszy okres tej epok! — to bu- 
dowa socjalizmu w Związku Radziec 
kim. Zadanie to określił towarzysz 
Stalin następująco: „Socjalizm może 
być zbudowany jedynie na podsta- 
wia hujnego wzrostu sił wytwór- 
czych społeczeństwa, na podstawie 
obfitości produktów i towarów, ną 
podstawie dobrobytu mas pracują- 
cych, na podstawie bujnego rozkwitu 
kultury”. 

Wykonaniu tego zadania przewo- 
dził Stalin od chwili. kiedy po Śmier- 
ci Lenina przejął kierownictwo nad 
realizacją wielkich planów  uprze- 
mysłowienia Związku Radzieckiego, 
realizacją wielkiego  leninowskiego 
planu elektryfikacji — słynnego 
GOELRO, uchwalanego w 1920 roku. 

Według  leninowskich wskazań 
wzywa Slalin lud radziecki z trybuny 
XIV Zjazdu WKP(b) do walki a u- 
przemysłowienie krajn. I to zadanie 
wykreśla ramy dla planów pięcio- 
letnich, słynnych pięciolatek, którym 
historia nadała imię wielkiego wo- 
dza ludu wyzwolonego z kapitali- 
stycznej niewoli — Stalina, 

„Ani jeden okreg, ani jedno zaga- 
dnienie uprzemysłowienia nie usuwa- 
ło się 2 pola widzenia Stalina — czy 
tamy w jego życiorysie — Stalin był 
inicjatorem tworzenia nowych ga- 
lezi przemysłu, rozwoju i rekonstruk 
cji dawniej zacofanych jego dzie- 
dzin. Słowo Stalina była natchnie- 
niem stworzenia drugiej bazy węglo- 
wo-melalurgicznej naszego kraja 
Zaglebia Kuźnieckiego. 

Stalin był organizatorem j kiero- 
wnikiem budów socjalistycznych. 
Budowa Stalimgradzkiej Fabryki Trak 
lorów,  Dnieprostroj, — Magnitostzoj, 
Uraimaszstroj, Rostawskię Zakłady 
Maszyn Rolniczych, Kuźnieck, Turk- 
sib, Sarałowskie Zakłady Budowy 
Kombajnów, budowa Zakładów Sa- 
mochodowych w Moskwie 1 Gorkim 
i szereg innych — wszystko lo zwią” 
zane jest z imieniem Stalina”. 

Pierwszy stalinowski plan pięcio. 
letni został wykonany w 4 lata i 3 
miesiące. Wszystkie podstawowa za 
dania tego planu zostały wypełnio- 
na. Fundamenty socjalistycznej go- 


spodarki w Związku Radzieckim zo- 
staly zbudowane. Klasy kapitali- 
styczne zostały rozgromione. (Gospo 
darka socjalistyczna zapgnowała za- 
równo w przenyśle fak i w gaspo- 
darstwie rolnym. Związek Radziecki 
2 kraju rolniczego przekształcił się 
w kraj przemysłowy. W latach 
pierwszej pięciolatki zostało rozwią- 
zane najtrudniejsze zadanie rewolu- 
cji socjalistycznej — przejście od in- 
dywidualnego, rozdrobnionego go- 
spodarstwa rolnego do form socja- 
listycznej gospodarki na wsi, do wiel 


kich, kolektywnych gospodarstw, do 
przemysłowych metod rolnictwa, Pro 
dukcja przemysłowa wzrosła w po- 
równaniu z rokiem 1913 — ostatnim 
tokiem przed pierwszą wojną świa- 
tową — do 908,8 proc. 

W latach drugiej pięciolatki z ini- 
cjatywy przodujących | robotników 
rozwija się potężnie ruch słachanów 
ski — nowa forma socjalistycznej 
pracy robotników. Wysoko ocenił 
ten ruch i wielką przywiazywał wa- 
ge do jego rozwoju towarzysz Stalin. 
Druga pięciolatka przyniosła pelną 
likwidację resztek elementów kapi- 
talistycznych, całkowitą organizację 
ustroja socjalistycznego. W ZSRR w 
zasadzie zbudowany został socjalizm. 
Wyrazem tego siala się nowa Kon- 
styłucja Związku Radzieckiego. pierw 
Sza na Świecie konstytucja państwa 
socjalistycznego, Konstytucja aa 
zawsze już nazwana Stalinowską. 

Trzecia pięciolatka  stalinowska 
miałą za hasło: zakończyć budowę 
socjalizmu i stopniowe rozpocząć bu 
dowe wyźsżej lormy rozwojowej 
kamunizmu. 

Pracę tę przerwała wojna. 1 znoe 
wu w olbrzymich zmaganiach z wro- 
giem ludzkości okazał się w całej peł 
ni geniusz Stalina. Strategia stalinow 
ska, strategia zwycięstwa, strategia 
walki świadomego ludu, będącego 
gospadarzem swej ojczyzny — odnio 
sła triumf, Strategia ta doprowa- 
dziła do pelnego rozgromienia faszy- 
zmue 


wniczy komunizmu 


go wielkiego dzieła. Jeden z jego 
clapów — to plan okiełznania sił na“ 
tury, zagrażających owocom pracy 
«ałowieka, plan- spętania niszczyciel- 
skich burz, poprzez zasadzenie wiel- 
kich, ochronnych pasów leśnych. 
Plan obliczony na wykonanie w cią- 
gu lat piętnastu, Już w ciągu dwóch 
pierwszych lat realizacji zostały zna 
cznie przekroczone zadania wyzna- 
czona na ten okres, 

A rok bieżący przynosi nowe pla- 
ny „wielkich budowli epoki ntalinow 
skiej”, jak je nazywa lud Związku 
Radzieckiego, a wraz z nim cały 
świat Te wielkie budowle komu- 
nizmu to: „hydroelektrowęzeł na Woł 
dze w Kujbyszewie, w Słalngradzie, 
hydrowęzeł na Dnieprze w Kachów- 
ce, lo Kanał Turkmeński, który prze 
tworzy w urodzajne ziemie dzikie 
piaski pustyni Kara-Kuf, to kanały 
Ukraiński £ Krymski, 

Cel tych wielkich budowli — wy- 
darcie 255 milionów hektarów u= 
prawnej ziemi spod niszczycielskiej 
władzy posuchy, Cel tych prac — 
to dostarczenie miliardów kilowatgo- 
dzin energii elektrycznej krajowi, 
To pełna elekiryfikacja szeregu okrę 
gów przemysłowych, to » komplekso- 
wa elektryfikacja gospodarstwa rol- 


Natychmiast po zakończeniu woj: 
ny Stalin postawił przed ludem ZSRR 
nowe zadania, nakreślił nowy plan 
rozwoju. Nowa powojenna pięcio- 
latka (1946—1950) miała zą ceł odbu- 
dowę potencjału przeniysłowego, od- 
budowę zniszczonych okolic kraju 1 
przekroczenie przedwojennego pozlo 
mu produkcji, przedwojennego po- 
ziomu życiowego mas pracujących 
Związku Rądzieckiego, 

Stalinowskie  pięciolatki wykazas 
ły, że prawem rozwoju gospodarki 
socjalistycznej jest nieustanne, szyb: 


kie, wszechstronne podnoszenie po- 
ziomu produkcji. Słalinowskie pię- 
ciolatki wykazały, że prawem rozwo. 
ju socjalistycznej gospodarki jest 
nieuniknione, konsekwentne podno- 
fe się poziomu bytu materialnego 
poziomu kultury mas robotniczych. 
Przypomnieć warto, że w okresie re- 
alizacji pierwszych dwóch stali- 
nowskich pięciolatek kraje kapitali- 
styczne przeżywały szereg kryzy- 
sów, że były widownią olbrzymiego 
wzrostu bezrobocia — zjawisk nie- 
znanych w qospodarce socjalistycz- 
rej. W okresie powojennym, gdy w 
krajach kapiłalistycznych bezrobocie 
objęło 40 milionów ludzi, położenie 
mas pracujących miast i wsi w Związ 
ku Radzieckim stale ulega poprawie. 
Reforma walutowa į irzykrotna zniż- 
ka cen przyczyniła się do znacznego 
podniesienia dobrobytu. 

Ostatnie lata piedfolatki powofón- 
nej stały się startam do nowego, gi- 
qantycznego dzieła. Aby stworzyć 
materialna i techniczną bazę dla bu- 
dowy komunizmu w ZSRR, aby pod- 
nieść w olbrzymiej skali siły wytwór 
cze kraju, stopniowo zacierać ró 
nice pomi pracą fizyczną a pra- 
cą umysłowa — podjęty został po- 
tężny plan przeobrażenia przyrody. 
T znowu od imienia swego twórcy, od 
imienia teqo, który był natchnieniem 
uczonych — plan ten otrzymuje na- 
zwe Stalinowskiego Planu Przeobra- 


żenia Przyrody. 
Jakże daidantyczne gą rozmiary tar 


nego na olbrzymich obszarach. A 
okres realizacji tych planów znowu 
jest krótki, Wynosi 5 1 6 lat dla 
poszczególnych prac. 


Te olbrzymie plany już zrealizowa 
ne i te, których realizację podjęło 
dziś społeczeństwo socjalistyczne 
Związku Radzieckiego, państwo Ra- 
dzieckie — to owoc pracy milionów 
ludzi, Qwoc pracy uczonych, którzy 
lerwszy raz na świecie znaleźli opie 
kę i myśl kierowniczą. To owoc pra- 
cy specjalistów, którzy pierwszy raz 
w świecie znaleźli warunki do nie- 
ograniczonej, twórczej pracy, 

Te olbrymie plany to dzieło myślł 
1 natchnienia Człowieka, co wziąwszy 
na swę barki realizację wielkiego 
programu leninowskiego, którego był 
współtwórcę — na czele czołowe] 
parlii zwycięskiej klasy robotniczej 
prowadzi swą ojezyznę dn nieznanej 
na świecie świetności, prowadzi swój 
lud do nawego, jasnego istnienia, któ 
remu na imię — komunizm. 

Dlatego epoka zisiejsza, epoka 
nowa, która „rozpłómienia się coraz 
potężniejszym blaskiem zwycięstwa 
wolności” człowieka, ma za symbol 


imię Stalina. 
1a 


my 


Wielki 


uczony 


— promotor nowych dróg nauki 


Józef Stalin nie tylko wywarł de- 
cydujący wpływ na dzieje ludzkości, 
kształtując w rewolucyjnej walce 
losy nowego spoleczeństwa. Jest On 
równocześnie uczonym, którego pra- 
ce teoretyczne stworzyły nowe pod- 
waliny dla wszystkich dziedzin na- 
uki i wywołały przemożny wpływ 
na kierunek ich rozwoju. 

Idea Stalina, aby „wychować no- 


we pokolenie robotników zdrowych, 
cieszących się z życia“, stała się 
iedycyny, Ta- 

profilak- 


tykę i "dążye poprzez zmianę warun- 
ków bytu i pracy do poprawy wskaź 
ników zdrowia i rozwoju fizyczne- 
go ludności robotniczej, przyczyniła 
się do realizacji wielkich zadań nauk 
lekarskich w społeczeństwie socjali- 
stycznym, © zadaniach tych mówi 
artykuł 120 Konstytucji Stalinow- 
skiej z 1936 1. 

Niemniejszy jest 


Twórca postępu 
technicznego 


Stalin — to imię tego, który wy- 
zwolił technikę i myśl techniczną 
ze służby kapitału, i wprzągł ją w 
pracę dla dobrobytu mas pracują= 
cych, dla wielkiej sprawy zbudo- 
wania trwałego pokoju. 

Stalin — to Wódz socjalizmu, a so 
ojalizm, to przyjaźń między naroda 
mi — to wzajemna pomoc, to plano 
wa wymiana usług i dóbr. To wy- 
równanie poziomu kulturalnego i 
poziomu stopy życiowej narodów 
świata, to zniesienie wyzysku czło 
wieka przez człowieka, 

Stalin — to rozbudowa przemy- 
słu od Bugu do Odry i Nysy, to No 
wa Huta i nowe fabryki z dostaw 
radzieckich, to wzory radzieckie, 
imponujące wielkością myśli te- 
chnicznej, ujarzmiającej przyrodę 
dla pokojowej pracy człowieka; to 
bogate doświadczenia techniki ra- 
dzieckiej, to planowa i świadoma 
gospodarka zasobami kraju, to 
elektryfikacja w skali państwowej, 
to światło w ciemnych dotychczas 
zakątkach Polski. 


wpływ Józefa 


Mgr. Inż, Jan Korasiewicz 
Szef Działu Techniki Ruchu CZPB 


warzysza Stalina, 
stów, twórców, pracowników sztuki, 


śnie towarzysz Stalin 
stawowe założenia realizmu socjsli- 
styczneqo, 
pozwala nam budować nową ludową 
kulturę, nową ludową sztukę, nowy 
ludowy teatr. 


dla mas, dla ludzi 
nam odzwierciedlać codzienne radoś- 
ci, smutki, codzienną walkę o budo- 


Stalina na rozwój myśli badawczej 
w naukach przyrodniczych. Jemu 
zawdzięczamy wspaniałą rozbudowę 
podstaw filozoficznych  ntarksizmu 
— źródła nowych odkryć i rewoluc; 
nych teorii w naukach przyrodni. 
czych, 

Józef Stalin jest 
nie tylko sam zna- g* 
komitym uczonym; 
lecz także promo: 

torem nowych 
dróg nauki. Jeg 
ostatnie praca o ji 

zykoznawstwie 
otwierają nowe hi 
ryzonty rozwoju. 

Wielkim dziełen 
życia Józefa Stali 
na jest powiązani 
nauki z potrzeba-ę, 
mi milionów ludziz © 
a przez to stworzenie nieograniczo- 
nych możliwości rozwoju ta i dla 
nauki. Ti należy przypisać uczu- 
cia miłości i najgłębszego szacunku, 
jakim otoczona jest postać genialne- 
go Wodza proletariatu wśród 
stkich prawdziwych naukowców świa- 
ta. 


Prof. dr. Emił Paluch 
rektor Akademii Medycznej 


Do końca życia będę pamiętać tę 
chwilę, gdy podczas mego pobytu 
w Moskwie, w czasie wspaniałej de 
filady 1-Majowej zobaczyłam uko- 
chaną postać Józefa Stalina. Witał 
z uśmiechem ludzi rądzi 
Ex 


ieckich, jak 
wzruszenia 
Wszyscy 


najlepszy” ojciec. 
spływały mi po twarzy 


| stojący wokół zapatrzeni byli w tę 
drogą postać. A imię Stalina zrywa 
ło się potężnym: okrzykiem, który 
górował nad Placem Czerwonym. 
Wizerunek ten zachowałam  głę- 
boko w moim sercu. I teraz w pra 
cy codziennej, w codziennej walce, 
ale przywołuję na pamięć Jego 


Stalin wskazuje nam drogę 


Jestem bezparty 


a robotnicą Za 
kładów im. Głażewskiego, lecz tak, 
jak kok masy bezpartyjnych 
zdaję sobi 
naszą dzi 
nieograniczone możliwości 
i awansów człowieka pracy. 
stałej poprawy warunków n: 
życia, podnoszenia się stopy życia- 
wej — zawdzięczamy Związkowi 
Radzieckiemu, państwu, które wy- 
walczył i zbudował, którego obywa 
teli wychował wielki Stalin. 

Ta świadomość sprawiła, że ry- 
chło po wyzwoleniu zostałam przo- 
downicą pracy, żeby przyczynić się 
do szybkiej odbudowy naszego kra 
ju, aby wypełnić wskazania Stali- 
na. Dziś, kiedy zostałam przewodni 


POPODOROW | OPER 


acy rady kobiecej naszych zakła- 
walczę usilnie 6 podniesienie 


dów, 
[świadomości naszych robotnie. © po 


prawe ich wyników pracy. Nasza 
rada kobieca wzoruje się na osią- 
Gnięciach bohaterskich kobiet Zwiąż. 
ku Radzieckiego, którym Konstytu- 
cja Stalinowska zapewniła prawa 
we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, państwowego, kul- 
turalnego i społeczno - polityczne- 
go. My. kobiety Polski Ludowej, 
wierzymy. że dzięki pomocy wiel 
kiego Stalina zbudujemy w naszym 
kraju socjalizm. 


Pelagia Urban 
Przewodnicząca Rady Kobiecej 
ZPDz im. Głażewskiego 


IMIE STALINA 
PROWADZI 


DO ZWYCIĘSTW 


SAT E 


NAS 


Myśli moje biegną do Niego 


Ogromny to zaszczyt pracować w 
zakładach, które noszą imię wielkie- 
go Stalina, Imię to zagrzewa do wal 
ki naszą załogę. Z imieniem Stalina 
na ustach pracują nasze  prządki, 
tkaczki, majstrowie. 

Stalin i pokój — oto, co pomaga 
nam przezwyciężać trudności. Wie- 


On natchnął sztukę nową treścią 


Dla nas — ludzi teatru — szcze- 


gólnie radosny jest dzień urodzin to- 


nauczyciela arty- 


To przecież towarzysz Stalin genial 


nie rozwinął naukę Lenina o partyj- 
ności w literaturze i sztuce, to wła- 


rozwinął pod- 


Realizm socjalistyczny 


Pozwala nam tworzyć 
pracy, pozwala 


wę podstaw socjalizmu. 


Dzięki towarzyszowi Stalinowi szłu 


żem w walce o budowę lepszego, 
szczęśliwszego jutra ludzkości. 


Kazimierz Dejmek, | 


Dyrektor Teatru Nowego 


my, że im więcej wytworzymy towa 
ru, im więcej damy lepszego gatun- 
ku, tym bardziej utrwalimy naszą po 
zycję ma froncie obrońców pokoju, 
któremu przewodzi towarzysz Stalin, 
Jestem przodownicą pracy. Bazę 
akordową wykonuję w 126 proc. Gdy 
wśród huku krosien wyrabiam moje 
metry, każda myśl bieghie do Mo- 
skwy, na: Kreml, gdzie wielki Na- 
uczyciel mas pracujących myśli nad 
zapewnieniem szczęścia Tadzkości. 
Mroszczy się On o losy wszystkich 
ludzi pracy. Takich prostych ludzi, 


jak ja, Planuje dla nich, dla nas 
wszystkich piękną, jasną przyszłość. 
Maria Trawińska 


tkaczka z ZPB im. Stalina 


Jesteśmy wdzięczni za otrzymaną pomoc 


My, chłopi mało i średniorolni, 

miętamy nieustannie. że dzięki 
zefowi Stalinowi nastąpiły wielkie 
przemiany społeczne w naszym wy- 
zwolonym przez Armię Radziecką 
kraju, w którym chłop stał się peł- 
noprawnym obywatelem, w którym 
tysiące rodzin chłopskich otrzymały 
ziemię z reformy rolnej. 


Jesteśmy wdzięczni Józefowi Sta- 
linowi, Przyjacielowi narodu pol- 
skiego za udzieloną nam w ciężkich 
chwilach pomoc, w postaci ziarna na 


pa- 
Tó. 


ka nasza stała się prawdziwym orę-|zasiew i chleba dla ludzi pracy o- 


Dzięki Niemu po 


Ilekroć wyłaniają się w mojej pra- 
cy jakiekolwiek trdności, przypo- 
minam sdbie zawsze słowa towarzy- 
sza Stalina, który na każdej naradzie 
gospodarczej apelował do robotni- 


ków, ażeby śmiało rozwijali myśl 
twórczą, żeby bojowo usuwali prze 
szkody. 


W moich zakładach brakowało igieł 
dziewiarskich. Zachodziła obawa za- 
hamowania produkcji 
słowa towarzysza Stalina, 
całe noce, zastanaw 
sunąć przeszkodę. ka- 
mień do głowicy za- 
pewniający oszczędności w zużyciu 
igieł. 


ślęczałem 
się, jak u- 


Pamiętając | * 


wstał twórczy ruch nowatorski 


W dalszej pracy racjonalizatorskiej 
pomagają mi radzieckie podręczniki 
techniczne, Te razy biorę je do rę- 
ki, wzbiera wê mnie gorące uczucie 
wdzięczności, Oto dzięki naukom 
towarzysza Stalina wspaniale rozwi- 
nął się w Związku Radzieckim ruch 
nowatorski, Dzięki Niemu, który jest 
przyjacielem mas pracujących całe: 
go świata, doświadczenia techniki ra 
dźwigają zacofane kraje 

ludowej, Dzięki Niemu 
się nasza produkcja, 


dzieckiej 
demokracji 
wzrasta i uleps: 


Uczucia, jakie w dzień urodzin to- 
warzysza Stalina wypełniają nasze 


Wieś nasza bierze przykład ze wsi radzieckiej 


71 rocznicę urodzin Wielkieqo Wo- 
dza proletariatu i Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina — wieś nasza obchodzi 
jako swe radosne święto. 

Wiemy dobrze, że wykonanie qi- 
gantycznego Planu 6-lelniego bez wy 
datnej pomocy ZSRR f jego Wodza — 
byłoby niemożliwe: 

Wieś nasza, biorąc przykład z rol- 
nietwa radzieckiego į jego wspania- 
łych osiągnięć, bpierając się na wska 
zówkach Wielkiego  Budowniczego 
socjalizmu Józefa Stalina, coraz bar- 
dziej masowo przechadzi do wyż- 
szych form gospodarowania — gospo 
darki zespołowej w snółdzielniach 
produkcyjnych, 


Tak np. koło gromadzkie ZSCh w 
Jordanowie, gmina Gałkówek, zało- 
żyło spółdzielnię produkcyjną po za- 
poznaniu się z relacjami akiywisty 
Sokołowskiego, uczestnika wycieczki 
do ZSRR, który podzielił się swoimi 
wrażeniami z pobytu w Kraju Rad. 


Jestem przekonany, że nasze koła 
gromadzkie, wezmą przykład z koła 
ZSCh w Jordanowie. będą przecho- 
dziły do zespołowej gospodarki, gdyż 
jedynie ona zabezpiecza poprawę by 
tu mało i Średniorolnych chłopów. 


J. Stachurski, 


aktywista ZSCh z pow. brzezińsk 


iaae 


serca, zagrzewają nas do dalszych 
wysiłków produkcyjnych. 
Leonard Dabrowski, 
majster z ZPDź im. Konopnickiej, 


raz maszyn rolniczych, które umoż- 
lwiły nam dźwignąć z ruin nasze 
rolnictwo. 

Na przykładach pracy kolchoźni- 
ków Związku Radzieckiego, którzy 
pod wodzą wielkiego Stalina kroczą 
od zwycięstwa do zwycięstwa — 
uczymy się budować nowe Życie na 
wsi polskiej, polepszamy swój byt. 

Dlatego w dniu 71 rocznicy uro- 
dzin wielkiego Nauczyciela ludzi 
pracy na całym świecie, myśli i uczu 
cia nasze płyną do Generalissimusa 
Józefa Stalina wraz z gorącymi ży- 
czeniami dalszej pracy dla zwycię- |. 
stwa pokoju i zbudowania dobroby- 
tu mas pracujących na całym świe- 
cie, 


B. Skowron 


gromada Nowa Wieś 
pow. sieradzkiego. 


Widze Jego drogą postać 


twarz uśmiechnięta, _ dobroduszną, 
pełną ojcowskiej miłości: 

Gdy jako instruktorka uczę mlo- 
de tkaczki lepszej,  wydajniejszej 
pracy, opowiadam im zawsze moje 
niezapomniane przeżycia,  opowia- 
dam im o towarzyszu Stalinie, A 
młodzież gammąe się do Jego nauki, 
coraz bardziej włącza się w nurt 
walki o wykonanie Planu 6-letnie- 
go i walki o pokój. 

Korzystając z bogatych doświad- 
czeń radzieckich przodowników osią 
gamy w naszej pracy coraz większe 
sukcesy, Praca nasza jest odpowie- 
dzią na zakusy imperialistów — 
utrwalamy nią pokój światowy i bu 
dujemy fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju. W pracy tej przewa 
dzi nam Wielki Stalin. 


Józefa Szewczykowa 
instruktorka 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
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Uczy nas towarzysz Stalin 


Tow. Józef Stalin w swoim pamięt 
nym przemówieniu do traktorzystów 
wskazał im, jak ważne i odpo! 
dzialne zadania spoczywają na nicl 
w dziele przebudowy, przekształce- 
nia wsi. 

Wskazania te stały się dla nas, 
traktorzystów POM, nieocenionym 
przewodnikiem. Towarzysz -Stalin 
uczy nas, że powinniśmy naszą pra- 
cę zawodową łączyć z pracą polity- 
czną, że nie tylko cele naszym jest 
— przeoranie miedz, lecz przeora- 
nie do gruntu świadomości ludz- 
ciej, wykarczowanie starych nalecia 

otworzenie przed, chłopami 
nowej, socjalistycznej 


racując jako traktorzysta w po- 
wiecie sieradzkim oceniam w pełni 
niezapomniane mauki towarzysza 
Stalina. Staram się przy każdej oka- 

i wytłumaczyć chłopom, że drogą 

dobrobytu, do sprawiedliwości 
Sioleemej jest tylko gospodarka ko- 
lektywna. 


Bolesław Sobczak 
traktorzysta POM Nr 138 


Słomków Suchy, pow. 
sieradzki 


Korzystamy z doświadczeń ludzi radzieckich 


Jestem bardzo dumna i szczęśliwa, 
że nasze zakłady na 71 rocznicę uro- 
dzin towarzysza Stalina wykonały 
już całkowicie swój 
roczny plan pro- 
dukcyjny. Jakże to 
miło zameldować o 
tym naszemu dro- 
giemu i wielkiemu 
Opiekunowi, nasze- 

mu Ojcu. Z jaką 
radością robotnicy 

naszej fabryki 
oświadczają w dniu 
Jego święta, że do 
końca roku wypro 
$ dukują ponad plan 

2200” milion metrów tka 
wiele tysięcy kilogramów 


nin i 
przędzy. To jest nasz podarunek uro- 
dzinowy dla wielkiego Wodza prole- 


tariatu, bo wiemy dobrze, że naj- 


szybkiego wzrostu dobrobytu ludzi 


Wydawałoby się, że cóż ja, przę- 


jaciela 1 Nauczyciela, 
dzieć coś nowego? Ale myślę, 


moc i opiekę wielkiego Stalina. 


natchnęły do zorganizowania nowe- 
go zespołu na samoprząśnicach wóz= 
kowych, zespołu, który przyniósł po 


RZ 


pracy, stanowiących wielką. rodzinę, 
miłującą pokój i postęp.  . 

Ja od niedawna pracuję w tkalni, 
Jestem młodą tkaczką, ale staram 
się przodować, staram się uczyć na 
doświadczeniach ludzi radzieckich. 
Od Lidii Korabielnikowej nauczyłam 
się oszczędzać wątek, od czołowych 
tkaczek radzieckich nauczyłam się ob 
sługiwania wielu warsztatów, Z kaž- 
dym miesiącem wzrasta moje do- 
świadczenie. Wiem, że wszystkie mo 
je osiągnięcia zawdzięczam towarzy 
szowi Stalinowi, dzięki któremu wy- 
zwolona została nasza ojczyzna, a lu 
dowi polskiemu dano prawdziwą 
wolność. Dlatego w dniu Jego uro- 
dzin przyrzekam, że będę się stara- 


większe zadowolenie sprawia Mu fakt | 


ła tak usilnie nad sobą pracować, że 
by dorównać wielkim przodownicom 
radzieckim. 
Krystyna Mielczarek 
tkaczka ZPB im. Armii Ludowej 


Każdy z nas odczuwa Jego pomoc i przyjaźń 


ważne oszczędności naszym zakła- 


dzarz, jeden z wielkiej milionowej | dom, Dziś, gdy moja inicjatywa prze 
rzeszy ludzi, którzy święcą dziś rocz | niosła się już do wielu innych za- 
nicę urodzin swego Wielkiego Przy- | kładów przemysłu  wełnianego, 
mogę powie- | nawet utworzono kilka brygad tego 
że | rodzaju w przemyśle bawełnianym, 
każdy z nas ma jakieś swoje czysto | gdy udało nam się w ten sposób prze 
osobiste uczucia, że każdy z nas w | łamać poważne trudności w produk- 
inny sposób odczuwa przyjażń, po- | cji, ślę swoje gorące uczucia wdzięcz 


ności Temu, który uczy nas walczyć 


Mnie Jego przykład, Jego nauka | ; zwyciężać. 


Stefan Przybyła 
przędzarz z ZPW im, 9 Maja. 


to majestatyczne zjawiska tego 
samego procesu dziejowego, 


| „Marks i Engels — Lenin i Stalin 


procesu kształtowania się nowej 
epoki wyzwolenia Człowieka, 
procesu jej narodzin i jej zwy- 


cięstwa" 
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BOLESŁAW BIERUT . 


Mój podarek urodzinowy 


Z życiorysu towarzysza Stalina 
uczę się wytrwałości w pracy, uczę 
się uparcie dążyć do raz wytknięte- 
go celu. Ten rys niezłomnej woli 
spotykam i w życiorysach radziec- 
kich przódowników pracy, metalow 
ców, z których doświadczeń czerpię 
pełna garścią. Dzięki nim, wycho- 
wanym według wskazań Józefa Sta 
lina, nauczyłem się ręcznej obrób- 
ki części maszynowych, poznałem 
zastosowanie noży trójkątnych. Dzię 
ki wskazówkom i przykładowi lu- 
dzi radzieckich stałem się czoło- 
wym przodownikiem pracy. 


Mam zawsze w pamięci słowa to 
warzysza Stalina, który mówi: 

„Przemysł budowy rnaszyn, to za 
sadnicza dźwignia rekonstrukcji 
gospodarstya narodowego". Nasze 
zakłady budowy maszyn muszą śta 
le zwiększać swą produkcję. Dlate- 
go w dniu urodzin towarzysza Sta- 
lina zobowiązuję się podnieść mą 
wydajność i wykonywać normę nie 
w 200 procentach, jak dotychczas, 
lecz w 230. 


Władysław Doruch 
ślusarz z ZM im. Strzelczyka 


Coraz lepiej walczę o pokój 


6 tego, że Józef Stalin 
pokoju światoweko, wy 

Tosta u mnie i pogłębiła się w Ore 
sie zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholnskim. Gdy wtaz z „irójka- 
mi pokoju” chodziłam od mieszkania 
kania, gdy widziałam, z jaką 
ufnością myśli ludzkie zwracają się 
do Wielkiego Bojownika o pokój, 
zrozumiałam, że pod Jego przewodem 
uwolnimy świat od qrozy wojny. To 
On uczy nas, że o pokój trzeba wal- 


czyć, że od nas zależy utrwalenie 
pokoju. 


Obecnie rozszerzył się zakres me 
działalności. Zostałam przewodni 
czącą obwodowego komitetu obroń 
ców pokoju. Jednocześnie pracuj! 
jako brakarka w przewijałni Zakła 
dów im. Reymonta. Zarówno w pra- 
cy społecznej jak i zawodowej wy- 
pełniam wskazania Wielkiego Stalina, 
wytrwale walczę o pokój. 


Wacława Michałowska, 
brakarka z ZPW im. Reymonta. 
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ZAKŁADY îm. STALINA 


walczą o wykonanie planu 


Weteran walk rewolucyjnych, sta- 
ry bojownik SDKP i L i KPP, tow. 
Michał Woźniak, pamięta ten dzień 
tak doletadnie, że potrafi nawet okre 
dlit o której godzinie ta radosna 
wiadomość rozeszła się po zakła= 
dach, W jego pamięci steranej lata- 
mi, tamte wydarzenia utkwiły moc- 
no 1 stale są świeże, stala nowe, nie- 
eapomniane, Było to akurat rok te- 
mu, w pogodny grudniowy dzień, 
gdy plerwszy mróz saronem przy= 
prószył dachy 4 drzewa. 


Stary rewolucjonista, tow. Michał 
Woźniak, pracuje obecnie jako prze 
glądacz koców w ZPB im. Stalina 


Już od tygodnia cała załoga ogrom 
nych zakładów dawnej „Jedynki Ba 
wałnianej* trwała w oczekiwaniu. 
Do Warszawy poszła ich gorąca proś 
ba, żęby z okazji 70-lecia urodzin 
towarzysza Stalina jego imieniem 
nazwać największe w Polsce zakła- 
dy przemysłu bawełnianego. 


dego robotnika. Na wszystkich ze- 
braniach i naradach, nie tylko wiel- 
kich, oficjalnych, lecz 1 małych, od- 
działowych, powtarzają się stale peł 
ne głębokiej troski słowa robotni- 
ków: musimy stać się godni wiel- 
kiego imienia, musimy tak praco- 
wać, żeby zdobyć uznanie towarzy- 
sza Stalina, 

Jeszcze lato było w pełni, gdy 
w cienkoptzędnej, odpadkowej i wy= 
kończalni, robotnicy postanowili: na 
11 rocznicę urodzin Józefa Stalina 
ukończyrny nasze plany roczne. Po- 
każemy, że nie na próżno uczymy 
się od ludzi radzieckich. 

Meldunki przyszły jeszcze wcześ- 
niej. Z cienkoprzędnej — 27 paź- 
dziernika, a odpadkowej — 5 gru- 
dnia, z wykończalni — 15. Ułożyły 


się w wiązankę gorących, serdecz- 
nych życzeń urodzinowych dla Tego, 
którego imię noszą zakłady. 


Chociaż” cienkoprzędna wysunęła 


się na caoło, ale nie wszystko szło 
tutaj gładko przez cały rok. Gdy w 


lipcu, sierpniu, załamał się plan — 
niepokój ogarnął załogę. Brak było 
niedoprzędu. Maszyny stały. Prząd- 
kl załamywały bezsilnie ręce, „Przy- 
gotowawczy” nie nadążał za „obrącz 
kowym”, Na zebraniach do późna 
radzono, co począć, jak podnieść wy 
dajność na zgrzeblarkach, ciągar= 
kach, wrzeciennicach. Pa wielu tru- 
dach znalazła się rada: zmiana nu- 
meracji niedoprzędu zwiększyła zdol 
ność produkcyjną oddziału przygo- 
towawczego. Zmniejszenie skrętów 
podniosło wydajność na maszynach 
obrączkowych. Robota ruszyła Zz 
miejsca, Od września produkcja clą- 
gnęła się juź ku górze równą linią = 


100 proc, 110, 120: Nadrobiono za- 
ległości. Podniesiono jakość przędzy. 


Z bi-| Nie na próżno wszystkie prządki sta 


ciem serca oczekiwano na odpo- | nęły do konkursu na najlepsze prey- 


wiedź, Zbliżał się 21 grudnia. 
Wieść rozeszła się z taką siłą, z taką 
żywiołową radością, że zdawało śię 


— wstrząsnęła W pozadachpotężny- | 2240o wanym. 


mi murami fabryki, Przenosiła się z 


talin szedł 
spotkan; 


przeż gabinet na 
adran, jowolnym, 
krokiem. lego lewe, 
ręce, na pół zgłętćj w łokci, dymi- 
ła fajka. Prawą wysunął przed sie. 


S 


Ball do sali, wśród łoskotu krosien, | bie, jak gdyby witając nią gościa. 


mumy pasów transmisyjnych. Nim 


jeszcze pierwsza emiana wysypała | Kabinetu, 


się na podwórze, już kto mógł: stra- 


żacy, pracownicy gospodarczy, pry- |va kroków ku Stalinowi. 


Andrzej zaś, przestąpiwszy próg 
stanął jak wryty, jakby 

rósł do posadzki. Potem opamię 
tat się raptem i szybko postąpił kil 
Spotkali 


brali czerwienią mury, już portrety) się na środku gabinetu. 


Wielkiego Stalina znalazły się na 
frontonach budynków. Z każdą go= 
dziną piękniała fabryka a wieczo- 


Stalin, oczywiście, doskonale rotu 


miał, o się dzieje w duszy górnika, 


odgńdywał jego, wzruszenie. Inny 
czlowiek — nie tak wielki, obdarzo 


rem załopotały na niej tysiące flas | ny mniejszym wyczuciem — nie Sta: 


i transparentów, rożjkrzyły sią świa 
tła biało - czerwonych lamp, pięcio- 
rmniennych gwiazd. 


Masówki, wspaniała manifestacja | ufale górnika i poci: 


w Domu Kultury, a potem najbar- 
dziej uroczysty moment — przybicie 
nowych tablie we wszystkich oddzia 
łach produkcyjnych, Drźała ręka 
tow, Michała Woźniaka, gdy w mur 


wbijał połyskiiwe gwożdzie. Z óczu | wał tu codziennie, 
że otoj ło nie niezwykłego w tym, że rów; jąc fajkę. 


Jego popłynęły łzy wzcząścia, 
dożył wielkich 1 radosnych dni. Gdy 
zaintonował 
pieśń niosła się dumnie, bojowo wzy 
wając do wielkich czynów, do walk 
i zwycięstw. 

Tak było rok temu, 
kompleks 
zrzucając x siebie znienawidzoną 


Potężny | nie większą dobrocią; 
fabrycznych budyników, | akie, beznośrednie, drogie... 


lin, dla dodania odwagi Andrzejowi 
jąłby z przesadną uprzejmością u- 
Śmiechać się doń, poklepywać po ra- 
mieniu, a może nawet obiąłby po- 
gł za sobą do 
stołu, co prawdopodobnie pear 
bardziej zwiększyłoby zakłopotanie i 
zmieszanie gościa. 

Stalin zaś po prostu podał rękę 
Andrzejowi; uczynił te prawie bez 
uśmiechu, jak gdyby nie pierwszy raz 
się spotkali, jak gdyby Andrzej by- 
ie, jak gdyby nie by- 


nież i dziś tu przyszedł, 
— Witajcie, towarzyszu Wotońko! 


Międzynarodówkę —| — rzekł Stalin życzliwie. 


I Andrzej uspokoił się, 

Ukochane, znane oblicze, Podobne 
i niepodobne do portretów; starsze 
i młodsze zarazem; tchnące znacze 
bardziej bli- 
talin 
patrzy nań m zaciekawieniem, ale 
nie śpieszy się z pytaniami, chcac, 


nazwę „Szajbler 1 Grohman“, sleła-| aby Andrzej opanowsł się; wciąż 


dając imię „Bawelnianej Jedynki“, 
stał się Zakładem Przemysłu Ba- 
welnianego imienia Józefa Stalini. 


* Miłość do Wieliciego Wodza maj 


riatu tkwi tutaj mocno w sercu każ- 


zet stoją, jak przedtem, pośród 
gabinetu. 

Wtedy to Andrzej sam rozpoczął 
śmiało rozmowę. Zapytał a to, o co 
by przede wszystkim na jego miej- 
scu zapytał wuj Prokop, i wuj Oni- 
sim, i Sierioża Oczeretin, i każdy 


kręcanie, Melanią Stelmaszczyk na 
120 przykręceń miała 118 bez błędu, 
chociaż nie tak dawno obsługuje 
przędzainiczą maszynę. Przed wojną 
obijała się jako pomagaczka — nie 
tak łatwo było dostać się do obrącz- 
niólra — chyba, że „ktoś umarł 1 zro- 
biło się wolne miejsce", Teraz Stel- 
maszczyk jak wszyscy ludzie Stall- 
nowskich Zakładów pracuje radoś- 
nię, a jój ręce snują cieniutką nitkę 
bez zgrubień, beż zrywów. 

Ostatnie kilogramy przędzy zeszły 
z maszyny Józefy Biekiery — przo- 
downicy która wykonuje po 112 
proc. swej bazy akordowej. 


W maleńkim kantorku kierownika 
Stańczyka tak ciasnym, żę trudno 


gromadka młodzieży. Mną w rękach 
czapki: „jakże to będzie z tą bryga= 
dą młodzieżową, która ma powstać 
na selfaktorach? Najwyższy czas, że 
by ją zorganizować!” 

Czarnowłosy chłopak w kurtce 
podbitej kożuszkiem bystrym spój- 
rzeniem obejmuje zebranych; 

— Opowiem wam, jak pracuje 
mój zespół, który pówstał na cześć 
II Światowego Kongresu Pokoju. Mu 
sicie wiedzieć, że nie od razu wszyst 
ko będzie szło wam gładko. Namę- 
czyliśmy się nie mało, zanim zespół 
msuczył się zespołowej pracy, Ale te 
raz robota „gra”, I wy też dacie so- 
bie radę. 

Oczy chłopca błyszczą ogniem za- 
pału. To śrubownik Kazik Polewiak, 


się w nim obrócić — stłoczyła się 


przewodniczący oddziałówej organi- 


LIST DO 


deszcze w oczy nam łyskał 
artyleryjski łomot, 

deszcze z pożaru w miastach 
mur rozpałony nie ostygł, 
jużeśmy rumowiska 

bili szpadłem i lomem, 

pola plewili z chwastów. 


Twoja to dłoń na mapie, 

z Bugu przez Wisłę na Szczecin 
kreśliła czerwone strzały, 
którymi wolność nadciągnie. 
Twój to nam kraj dał najpierw: 
sny niezmącone dzieciom, 
sadom „rumieniec dojrzały, 
pociągom zielone ognie. 


Ten wyklął nas i potępił, 
tamten bombą zagrażał, 

nocą w plecy zza węgła 

strzelał obcy najmita. 


czlowiek radziecki, każdy kto kocha 
Stalina 1 bez namysłu gotów jest od- 
dać za niego życie. Zapytał: 

— Jak wasze zdrowie, Józefie 
Wissarionowiczu? — glos jego za- 
drżał szczerym wzruszeniem, Stalin 


to zauważył. 

— Dobrze — (bę natychmiast. 

— Doskonale. Dziękuję. A Waste t.u 

— i otrzymawszy odpowiedź, płyn- 

nym, spokojnym ruchem ręki wska- 

zat Andrzejowi fotel obok stołu. 
— Może zapalicie? — dodi} z 


uśmiechem, kiedy Andrzej usiadł. 
I przysunął gościowi otwarte pude 


f zon YS GORBATOW 


Spotkanie 


ko z papi 
pierosa, àle zapomniał zapalić i 


0- 
czął miętosie go między alek. 

— Pierwszy raz jesteście w 
skwie? — zagadnął Stalin, pociąga- 


— Pierwszy 18%. 

— Spodobała się wam Moskwa? 
J aj — tyle tylko odpowiedział 
rzej. 

— Przyjęto was dobrze w Mo- 
skwie ? 

— Ponad wszelkie oczekiwania, 
Józetie Wissarionowiczu. 

— Dlaczogóż to „ponad 
oczekiwania” ? się 
Stalin, — U naś w stolicy szanują 
górników. 

— Nigóy o tym nie zapomnimy, 
towarzyszu Stalin.. — odparł sta- 
nowczym tonem Andrzej. 
Zaprosiłem was, towarzyszu 
Worońko, — rzekł Stalin, nachyla- 
jąc się kt swemu rozmówcy, — aby 
poradzić się was w niektórych spra- 
wach. 

— Mnie? — zapytał mimo woli 
Andrzej, którego slowo „poradzić 
się” w pierwszej chwili nawet prze- 
raziło, 

— Właśnie wss. Przecież jesteś: 
cle jednym z inicjatorów ruchu sta» 
chanowskiego. A stachanowcy — to 
nowi, szczególnego pokroju ludzie. 

Stalin: spokojnie, obserwował wzru 
szenie swego gościa, . Potem nachy- 
lit się jeszcze bardziej ku niemu: 

— Opowiedzcie mi, proszę, w jaki 
sposób narodził się ten wspanialy 


ruch w waszej kopalni. Całą historię 
rekordu.» 
Andrzej odetchnął z ulgą. 
To mogę — rzekł z chęcią, a 
nawet z radością. — To — proszę... 
Stalin słuchał go bardzo uważnie, 
jak gdyby każde słowo Andrzeja 
było dla niego ogromnie cenne, przy 
czym w słówach tych dostrzegał © 
wiele więcej, niż sam opowiadający. 
Kiedy jednak Andrzej skończył, po- 
kiwał z lekka głową; Andrzej spo- 


| 


(Fragment powieści) 
OONOPOWOPOZOOTOONETTEE 


rosami. Andrzej wziął pn-| Skądże znowu?“ — zapytywał w 


STALINA 


My, zacisnąwszy zęby, 
pot ocierając z twarzy, 
rąbaliśmy bryły węgła, 
po minach żęliśmy żyto. 


Twoje dały nam słowa 
drogę i wiarę w siebie. 
Twój naród pokazał, jak jąć 
kraj w ręce twarde i proste. 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy się łamać, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę... 


t.» 


Patrzymy śmielej i dalej 
w twarz nadchodzącym 
wiosnom. 


Wielkie jest życie. Twoje 
zwycięstwo i nasze, 


Jerzy Putrament 


— To wszystko! — rzekł przygnę 
bionym tonem górnik, 


— Wszystko? — zapytał ponow 
nie z uśmiechem Stalin i ponownie 
skinął głową, z wyrzutem, jak się 
Andrzejowi wydało, — Dlaczego nie 
mówicie mi całej prawdy, towarzy- 
szu Worońko? — zapytał nagle z ła 
godna przyganą. — Nie ufacie mi? 


Andrzej, któremu zaparło oddech, 
spojrzał zakłopotany na Józefa Wis- 
surionowicza i mrugńęł jasnymi rzę 
sami: „W czym oszukułiem wax, to- 


na Kremlu 


A 


myilach Stalina, niemal rozżalony. 

— Dlaczegoście nie opowiedzieli 
mi, na przykład — zapytał Stalin, — 
że wi propozycja przejścia na 
nowy system pracy spotkała się Z 
zaciokłym sprzeciwem administracji 
kopalni? Przecież tak było. 

— A sekretarz miejskiego komitetu 
partii... Jak mu tam? Rudin? On 
nawet uznał was ża szkodnika, a re- 
kord Ahrosimowa —  zamydlenie 
oczu. Było tak? 

— Aleśmy Rudina, już... przepę- 
dzilł — rzekł Andrzej z niegpodzie- 
waną dla samego siebie stanowczoś- 


ją. 

=- | dobrze zrobiliście, — skinął 
głową Stalin Jego twarz po raz 
pierwszy w czasie całej rozmowy przy 
brała ostry wyraz, — Dawno trzeba 
było tych Rudinów.. tych qadu- 
tów...  garatków...  nieuków... 
przepędzić ze wszystkich stanowisk! 
— rzekł pogatdiiwie. — Już. dawno! 
Rzecz znamienna, źe ruch stachanow- 
ski i w tym pomógł partii. Ale nie 
tylko Rudinowie stali wam na prze- 
szkodzie. Czyż nie mieliście prze- 
ciwników i wśród samej załogi? 

— Jakże nie mieliśmy, byli tacy... 
— zgodzi! się Andrzej. 

— No wlaśnie, Byli i tacy, co się 
bali, żeby ruch stachanowski nie u- 
derzył ich po kieszeni. Tak? 

= Tak... 

— Powiadają że u was w kopalni 
znalazł się nawst taki dziesiętnik, któ 
ry uszkodził główny szyb powietrzny, 
kiedy padł rekord... 

— Wy i o tym wiecie? — zdziwił 
się Andrzej i poczerwieniał. 

— Jak widzicie — uśmiec'nął się 
mimo woli Stalin, — Dlaczego nie 
opowiedzialiście mi o tym od razu, 
towarzyszu Worońko? 

Rzeczywiście, dlaczeqo nie opowie- 
dzia}? Dlaczego zdecydował, że do 
tego gabinetu można przyjść tylko z 
wiadomościami o sukcesach. Dla- 


Tkacz Kulik, jako jeden x pierwszych, Już w kóńcu września rb. wy- | strzegł, że Stalin jest niezadowolo- 
kona? swa roczną pródukcją _ ii 


ny z jego opowiadania, 


czego tak się chełpiłł A w tym ga- 
binecia nia wolno się chełpić, Tu 


warzysza Stalin? Czy to możliwe?! 


zacji ZMP, Wychowała go młodzie- 
żowa organizacja, gdy, Opuściwszy 
ubogą wioskę, rozpoczął nowe życie 
w Zakładach im. Stalina. 

Obok kantorku z jednostajnym 
agrzytem przesuwają się wózki sa= 
mopmząśnie. Rozwinięte ze szpul ni 
ct wyciągają sie na chwilę, two- 
rząc ña ramie jakby napięte struny, 
żeby znów z pośpiechem nawinąć 
się na szpule. Na wszystkich maszy- 
nach rośnie już ponadplanowa pró- 
dukcja. Dzięki ofiarnej pracy mios 
dych 1 starych robotników. 

Dzięki „zakochanemu* w remon- 
tach majstrowi Kuśmie, który nle 
bacząc, czy to dzień czy noc, repe- 
ruje, naprawia, „leczy“ stare ma* 
szyny, żeby tylko przędzarze mogli 
ma mich jak najwięcej wyrobić, 


Dzięki przykiadowi  przodowni- 
ków — braci Łabędowicz, Retlicho- 
wej, Herskiemu. 

1 dzięki kierownikowi Stańczyko- 
wi, który pamięta jeszcze dobrze, że 
sam był robociarzem, a potem maj- 
strem, zna ten oddział i należy do 
tych, którzy w Zakładach Stalinow- 
skich najgoręcej biją się o plam. 


. 

Spięte splnaczem, zapisane gęsto 
kartki, noszące tytuł „Uchwała Biu 
ra Organizacyjnego KC  rozpraco- 
wana na terenie wykończalni* nosza 
na sobie liczne ślady palców, Znać, 
że często, bardzo często brano jedo 
rąk, coś podkreślano, zażnaczano. 
Nie dziwnego: — uchwała była 
prawdziwym przewodnikiem w co- 
dziennej pracy. Na każdym zebra 
niu towarzysze analizowali, co już 
zrobiono, a co jeszcze pozostało do 
roboty. Czytali po raz niewladomo 
który poszczególne punlty. Debato 
wali, I uchwała pomogła: O 32 proc. 
mmnlejszyła się ilość „aecundy”* 1 
braków, Pierwszy gatunek wzrósł 


Czołowa prządka przędzalni otenka- 

przędnej Zofia Siekiera wyproduko 

wala ostatnie kilogramy przędzy, 
przewidziene na rok bieżący 


ta spadła nieusprawiedliwiona sb- 
sencja. Podniósł się poziom narad 
wytwórczych. Ułożyła się doskona- 
le praca w radzie zakładowej, 

II sekretarz podstawowej organi 
zacji, tów. Fodolnkowa, składa tros 
kliwie uchwałę do szuflady biurka. 
Plan wykonany, lecz uchwała Biu 
ra Organizacyjnego nadal będzie 
pomagać w pracy. 

E 


Tkalnia Nowa ma swoje piękne 
tradycje, o których nie można zapo 
mnieć nawet teraz, gdy jest jej 
ciężko, Tkalnia Nowa — to ko- 
lebka współzawodnictwa, to „ojczy 
zna" Halinii Lipińskiej, Gołygow- 
skiej, Ramusowej, Rybakowej, któ 


da 76 proc. Poniżej jednego procen- 


„oo nh 


chcą prawdy, całej prawdy. Wyszło 
na to, że oszukałem towarzysza Sta- 
lina, oszukałem ..+ 

Siedział przygnębiony 1 osowiśty. 
Stalin to zauważył 

— No, sekretarzu partyjny — rzekł 
wesoło — czy rozumiecie teraz, co 
oznaczają te poszczególne takty? 
Czy rozumiecie — jako kierownik? 

— Jestem jeszcze młodym kiero- 
wnikiem, — szepnął Andrzej, zakło- 
potany powagą z jaką słowo to za= 
brzmiało w ustach Stalina, 

— Młodym kierownikiem, mówi: 
ciel — nagle wósoła powiedział Sta- 
lin, stanąwszy przed Andrzejem. — 
A przecie gdy się was słucha, to wi- 
jesteście działaczem państwo 


wym! 

— Co też mówicie, Józefie Wissa- 
rHlonowiczu! ,,, — zmieszał się i ucie 
szyt jednocześnie Andrzej, 

— Pewno i Stachanow nie uważał 
się za działacza państwowego, kiedy 
porywał się na rekord? — zaśmiał się 
Stalin, —- A 4 wy myśleliście tylka o 
swojej „Stromej Marii?” 

— No tak.,. — uśmiechnął się An 
drzej. 

— A wynikł z tego ogólnonarodo= 
wy ruch, I nie przypadkowo! Spra 
wa dojrzała. Wystarczyło zapałki. 
Przecież jesteście wrębaczem? — za 
gadnął niespodzianie Stalin, 

Tek.. 

— Jakie macie wykształcenie? 

— Wszystkiego siedem klas. 

— Wszystkiego- siedem klas! — 
pówtórzył z uśmiechem Stalin, —| 
Przed rewolucją trudno było spotkać 
choćby jednego górnika z siedmiokla- 
sowym wykształceniem. Posługiwa« 
liście się kiedy młotkiem pneuma- 
tycznym? 

— Tak... pneumatycznym... 

— Nø i co, dobre narzędzie? 

— Nie można się skarżyć — do- 
bre... 

— Czy ten młotek nie jest już 
przestarzały? 

— Skądże, Józefie Wissarionowi- 
czul — zdziwił się Andrzej. — Do- 
piero niedawno wprowadzono gò f 
nauczono się nim posługiwać... 

— No, przypużćmy — śmiejąc się, 
przytaknął Stalin. — To przecież nie 
kilofek ,.. 

— Nawet nie sposób porównywać! 
zj yika Andrzej. — Techni- 

a 

Andrzej wstał  Sądził, że czas 
odejść. a jednocześnie nie miał ocho 
ty. Droga mu była każda minuta 
spędzona tu, u Stalina: tych minut 
starczy mu na całe życie! 

— Dziękuje Wam, Józefie Wissario 
nowiczu! <— rzekł cicho i jak najser- 
deczniej, 5 

Stalin odwrócił się 1 podszedł dó 
Andrzeja, 

— To ja wam dziękuję! — rzekł 
ciepło i podał mu rękę, 

— Nie zapomnijcie o liście! — przy | 
pomniał mu wssołym głosem, kiedy 


Andrzej skierował się już do drzwi. 
— Będę czekałl,,, 


re pierwsze stanęły przy 12 kro- 
snach. Tkalnia Nowa ma za sobą 
piękne osiągnięcia w okresie czy- 
nów produkcyjnych. 


W -tkalni -wykuły się kadry no- 
wych, czołowych młodych  przodo- 
wników pracy: — Lucyna Wyrzy- 
kowska, członek Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju, Marian Swi- 
toń, Janka Bochen, Kałucka, i wie 
lu innych. 


Praids, że w tym roiu produk- 
cja nie szła tak, jakby należało, By 
ły poważne zaniedbania i w szkole- 
niu i w trosce o park maszynowy. 
Lecz tkacze czuwali, Gdy stało się 
jasne, że plan roczny jest zagrożo- 
ny, hasło do obrony honoru załogi 
poderwało wszystkich do czynu. Sta 
neli przy krosnach wszyscy — in- 
struktorki, uczniowie, praktykańci. 
Przykład tkaczy Reiny Grzelak, 
Muszyńskiej, Bufalowej, Kulika i 
innych, którzy już we wrześniu i 
pażdzierniku wykonali swoje plany 
stał się wzorem dla całej tkalni. 
Przy krosnach stanęla Rybakowa, 
Seweryniakowa, Michalakowa, przo 
downice — weteranii, Przypomnia 
ły się im dawne chlubne dni walki 
o zwycięskie wykonanie planu. 


W bszustannym łoskocie krosien, 
wśród pyłu bawemy największa 
tkalnia Zakładów  Stalinowskich 
kończy swój roczny plan. A misda- 
leko na Księżym Młynie turkoczą 
wrzecióna średnioprzędnej. Prędzej, 
prędzej: każdy dzień ma decydują 
ce znaczenie. 


z. 


Å. 

Na dzielnicy Fabrycznej do póź- 
na wieczór góreją światła. Towarzy 
sze śledzą nad otwartymi księgami 
produkcję Na licznych kartkach — 
codzienne wyniki wszystkich oddzia 
łów. Co chwila ktoś wpada wprost 
z eal produkcyjnych obsypany pu- 
chem bawełny. Meldunki z terenu 
napływają bez przerwy, — Tak 
plan? Dużo jeszcze do końca — krzy 
uja się pytania. Po drutach telefo 
Inicznych płyną stąd rady, wskazów 
ki, słowa mobilizujące, Partia czu- 
wa. 

Na zewnątrz, po druglej stronie 
ulicy słabe światło latami wyłusku 
je z czerwonej tablicy litery: „ZPB 
im. Stalina". Nazwa, w imię której 
załoga tego wielkiego zakładn wal 
czy o wykonanie planu, © pokój, o 
socjalizm. 

B. Szmsonowską 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

12 — „Głos Radomszczański” 

13 — Powiatowa Komenda MO 
27 — Szpital Powiatowy 
35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO 
163 — Pogotowie Ratunkowe PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego'; Radom 
sko, ul. Reymonta Nr 39, 


Administracja — tel. Nr 12 czynna 


Podobnie, jak i w całym prze- 
myśle metalowym, również w Za- 
kładach „Metalurgii“ w Radom- 
sku przeprowadzono jeszcze w 
ubiegłym miesiącu rewizję do- 
tyenhczasowych norm  produkcyj- 
nych. Po przeanalizowaniu osiąg 
niętych przez pracowników po- 
szczególnych działów produkcyj- 
nych wyników, stwierdzono, że 
dotychczas w niedostatecznym sto 


codziennie w godz. 9 — 16. 


pniu wykorzystany był park ma- 
szynowy, stare normy produkcyj 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


ne hamowały twórcza inicjatywę 
robotników, były nieżyciowe i 
przestarzałe. Postanowiono opra 
cować nowe normy dla poszcze 
gólnych działów produkcyjnych i 
przejścia na nie z dniem 1 stycz- 
nia 1951 roku. 

Idąc jednakże za przykładem 
pracowników oddziału druciarni, 
którzy pierwsi wysunęli myśl 
przejść na nowe normy w przy- 
śpieszonym terminie, załoga „Me- 
talurgii*, pragnąc przyśpieszyć re 


Należy uaktywnić 


komitety członkowskie przy placówkach PSS 


Na terenie naszego miasta istnie 
je 47 placówek detalicznych PSS. 
Przy wszystkich tych placówkach 
powinny istnieć komitety człon- 
kowskie, które by  kontrolowały 
pracę zespołów sklepowych oraz 
wykrywały niedociągnięcia na od 
cinku zaopatrzenia. Niestety, nie 
przy wszystkich placówkach zor- 


ganizowane zostały komitety 
członkowskie, Komitety w skła- 
dzie od 5 do 7 osób istnieją 


wprawdzie przy większości placó 
wek jednak przy siederanastu nie 
są skompletowane, a przy trzech 
w ogóle nie istnieją. 

Jednak nie wszystkie istniejące 
komitety członkowskie wykazać 
się mogą właściwą działalnością, 
Do dobrze pracujących komite- 
tów członkowskich zaliczyć nale 
ży kornitet przy sklepie spożyw= 
czym Nr 9 oraz przy Gospodzie 
Nr 2. Członkowie komitetu od 
bywają regularne posiedzenia, 
przeprowadzają kontrole działal- 
ności będących pod ich opieką 
placówek. Pozostałe komitety w 
mieście nie moga wykazać się po 
ważniejszą pracą. Posiedzenia 
członków odbywają się nieregu- 
larnie, a kontrole przeprowadzane 
są od przypadku do przypadku. 
Aby ożywić działalność komite 
tów członkowskich, zorganizowa- 
na została w ostatnich dniach w 
sali związków zawodowych kurs 
so-końterencja, 'na którą winni 
byli sie stawić członkowie wszyst- 
kich ` komitetów członkowskich, 
działających przy placówkach 
PSS. Frekwencja zawiodła. Zja- 
wiło się zaledwie 80 członków ko- 
mitetów i kilku zaproszonych go- 
ści, między innymi przedstawiciel 
Powiatowego Komitetu PZPR, 
tow, Mrówczyński. 


W toku obrad omówiono zada |! 


nia spółdzielczości w- Planie 6-let 
nim oraz organizację i technikę 
pracy komitetów. Dyskusja była 
ożywiona. brani poruszyli is- 
tniejące bolączki i braki craz dy 
skutowali nad sposobami ich usu 
nięcia. F 

Jednym z podstawowych bra- 
ków konferenci 
wagę tow. Szeliga, było to, że nie 
powiązano zagadnień spółdziel, 
czych z zagadnieniami polityczny 
mi. Drugim niedociągnieciem zor 
gonizowanej kurso-konferencji by 
ła nieobecność członków zarządu 
PES i przedstawicieli podstawo- 


N 


i, na co zwrócił u- |* 


wej organizacji pariyjnej przy 
PSS. Dlatego też zebrani nie o- 


trzymali wyjaśnień na szereg za | 
pytań i zarzutów wysuniętych w 
toku dyskusji. 

Dyskusja wykazała również, 
że powodem niewłaściwej dotych 
czasowej działalności komitetów 
członkowskich przy poszczegól 
nych placówkach detalicznych 
PSS, był brak należytego zainte 
resowania ich działalnością ze 
strony referatu społecznego przy, 
zarządzie PSS. Członkowie komi 


tetów nie byli zaznajamiani z ich 
funkcją, nie znali swoich kompe- 
tencji i zakresu działalności, 

Spodziewać się należy, że mimo 
braków odbyta kurso - konferen 
cja przyczyni się w poważnym 
stopniu do ożywienia dotychcza- 
sowej działalności komitetów 
członkowskich, co w konsekwen- 
cji powinno przynieść usprawnie- 
nia na odcinku zaopatrzenia han- 
dlu uspołecznionego. 


| zizacię Planu 6-letniego, uchwa 
liła na ogólnym zebraniu w ostat 
nich dniach ubiegłego miesiąca — 
przejście na nowe normy już z 
dniem 1 grudnia br. Ostatnio kie 
rownictwo zakładu i zakładowa 
komisja norm dokonała łącznie z 
radą zakładowa podsumowania 
wyników produkcyjnych za pierw 
sza dekadę bm. Jak wynika z ok 
|liczeń. prawie wszystkie oddziały 
predukcyjne po przejściu na no- 
we normy wykonały plan pracy, 
za pierwszą dekadę bieżącego mie 
siąca z poważną nadwyżką., 

Pracownicy oddziału druciarni 
pracując według starych norm wy 
konywali przeciętnie 124.7 proc. 
planu. W okresie od 1 do 10 grud 
nia, pomimo że normy na tym 
oddziale podwyższone zostały o 
6,40 proc, to średnia wyrobienia 
norm wynosi 115 proc. Na oddzią 
le cynkowni robotnicy pracując 
według starych norm wykonywa 
li przeciętnie 123,8 proc. planu 
pracy. Obecnie, pomimo że 
wskaźnik podwyższony został o 
15,38 proc, to średnia wyrobienia 
norm wynosi 123 proc. Pómimo 
podwyższenia norm o przeszło 15 
proc. przeciętna wykonania nor- 
my nie spadła. 


Obrady aktywu kobieceao 


Przed kilku dniami odbyła się w 
Radomsku narada aktywu kobiece- 
go, na której omówiono zadania 
przypadające kobietom przy realiza 
cji Planu 6-letniego. Między innymi 
wiele miejsca poświęcono omówie- 
niu działalności gminnych spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska“ w na- 
szym powiecie oraz zagadnieniom 
spółdzielni produkcyjnych. Referat 
na temat Planu 6-letniego wygłosiła 
tow. Graczyk, przedstawicielka Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR. 

Na temat działalności gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w naszym powiecie, zabrała głos w 
dyskusji ob. Gonerowa, która stwier 
dziła, że niektóre zarządy spółdziel- 
ni gminnych niewłaściwie rozprowa 
dzeją niektóre towary, pozwalając, 
aby bogacze wiejscy wykupywali 
bardziej atrakcyjne artykuły, Miała 
to miejsce między innymi w spół- 
dzielni gminnej w Gidlach, gdzie 
przydział skóry rozprowadzońo bez 
porozumienia z komitetem członkow. 
skim. 

Ob. Korgul, członkini spółdzielni 
produkcyjnej z Mostów. gmina Ma 
jn. uczestniczka wycieczki do 
zku Radzieckiego, omówiła za 
gadnienie spółdzielni produkcyjnej 
na naszym terenie. Mówczyni zwró 
cita uwagę. że obowiązkiem aktywu 
kobiecego jest zapoznać bliżej gospo 
dynie wiejskie z założeniami spół- 
produkcyjnej. Należy aby 
koła gospodyń wiejskich organizowa 
wycieczki do przodujących spół- 
dzielni produkcyjnych w naszym po 
wiecie, celem zapoznania się z wyni 
kami kolektywnej gospodarki. 

Przewodnicząca Powiatowego Za 
rządu Ligi Kobiet tow. Anzelmina 
Bohdanowicz podkreśliła, że aktyw 
kobiecy w naszym powiecie winien 
iadamiać gospodynie wiejskie © 
korzyściach, jakie daje gospodarka 


kolektywna. W spółdzielni produk- 
cyjnej — stwierdziła tow. Bohdano 
wicz — gospodyni wiejska ma wię 
cej czasu dla siebie, nie jest przecią- 
żona pracą od rana do wieczora. + 


Na porządku dziennym obrad ak| 


tywu kobiecego stanęła również 
sprawa walki z analfabetyzmem i u- 
dział gospodyń wiejskich w tej ak- 
cji. Wiele kół gospodyń wiejskich 
w naszym powiecie może wyk: 
się na tym odcinku poważnymi wy 
nikami. Między innymi, członkinie 
kola gospodyń wiejskich w Teszo- 
wie uczą jadywidualnie tych analfa 
betów, którzy nie chcą brać udzia- 
łu w szkoleniu zespołowym w ra- 
mach kursów początkowej nauki 
czytania i pisania. - 
Tow: Wieloch. przewodniczaca 


Gminnej Rady Narodowej z Pław- 
na stwierdziła, że-na terenie tej gmi- 
ny aktyw kobiecy bierze zbyt mały 
udział w pracach spolecznych. Na- 
leżałóby ożywić działalność gro- 
madzkich kół gospodyń wiejskich na 
terenie gminy Plawno. 

Podsumowując przebięg narady, 
przewodnicząca Powiatowego Za- 
|rządu Ligi Kobiet, tow. Anzelmina 
Bohdanowicz, podkreśliła koniecz- 
ność prowadzenia systematycznego 
szkolenia ideologicznego w' kołach 
gosp. wiejskich. Obowiązkiem zarzą 
du kół gospodyń wiejskich; w na- 
szym powiecie jest organizowanie 
przynajmniej dwa razy w miesiącu 
regularnych zebrań. Ożywi to dzia- 
łalność kół i uaktywni ich członki- 
nie w peacy społecznej. 


Załoga „Metalurgii” wykonuje z nadwyżką 


mowe normy produkcyjne 


Podobnie przedstawia się rów 
nież sprawa i w pozostałych dzia 
łach. Na oddziale cynkowni śred 
nią wykonania norm produkcyj- 
nych wynosiła poprzednio 155,2 
proc. Obecnie — pomimo podwyż 
szenia wskaźnika o 16.26 proc. 
robotnicy wykonuja normę w 129 
proc. W oddziale widlarni, gwoź 
dziarni i liniarni. procent wyko 
nania utrzymywał się przeciętnie 
poprzednio w granicach stu kilku 
nastu procent, Obecnie pomimo 
podwyższenia, normy wykonywa- 
ne są na poprzednim poziomie. 

Rewizja norm przyczyniła się 
do podniesienia wyników produk 
cyjnych i na oddziale drutu kol 
czastego. Poprzednio przeciętna 
wykonania norm wynosiła 105,2 
proc. Normę podwyższono o 5,27 
proc. Okazało się, że nowe nor 
my produkcyjne robotnicy zatrud 
nieni na oddziale drutu kolczaste 
go przekraczają, wykonując nor- 
my w 117 proc. Podwyższone nor 
my produkcyjne zmobilizowały 
pracowników do podniesienia wy 
dajności pracy, 

Brak jest jeszcze danych z od- 
działu wkrętkarni. Produkcję 
wkrętek nie można bowiem u- 
chwycić w stosunku tygodnio- 
wym z uwagi na dużą ilość ope- 
racji produkcyjnych.  Uchwycić 
to będzie można dopiero po zam 
knięciu miesiąca obliczeniowego. 
Jednak, jak nas informują pra- 
cownicy tego oddziału — i tutaj 
pomimo że wskaźnik podwyższa 
ny został o 7,53 proc., średnie wy- 
iobienie normy przekracza 100 
proc. 

Spodziewać się więc należy, że 
pracując na nowych normach, za 
toga „Metalurgii“ wykazać się bę 
dzie mogła lepszymi, niż dota 
wynikami na odcinku produkcj 


ca przyśpieszy realizacje zadań 
Planu 6: ego. 


Przeprowadzono reorganizację komisii MRN 


Już niejednokrotnie na łamach 
naszego pisma omawialiśmy dzia- 
łalność komisji Miejskiej Rady Na 
rodowej w Radomsku. 
jac, że członkowie ko: 
częszczają regularnie na posiedze* 
nia, nie mobilizują w dostatecz* 
nym stopniu szerokich mas społe- 
czeństwa do realizacji zadań, ja- 
kie stoją przed radami ńarodowy* 
mi. Stosunkowo najlepiej praco- 
wała dotychczas Komisia Urzą- 
dzeń Osiedli i Spraw Rolnych, po- 
zostałe natomiast -nie wykazały 
się poważniejszymi osiągnięciami 
Dlatego też na ostatniej sesji Miej 
skiej Rady Narodowej w Radom- 
sku przeanalizowano dotychczaso- 
wą działalność komisji MRNi 
przeprowadzono reorganizację ich 
składu osobowego. 

Stwierdzono w dyskusji, że po” 


wodem słabej pracy były następu- 
jące przyczyny: 

Ko e były w niedostatecz- 
nym stopniu powiązane z zagad 
nieniami produkcyjnymi miejsco* 
wego przemysłu. Tylko około 30 
procent członków komisji rekru- 
towało się z terenu fabryk i war- 
tatów pracy, Pozostali 
ist rekrutowali się z inteligen* 


m 


ników administracyjnych i biuro- 
wych. nie związanych z miejsco- 
wym przemysłem, Nic więc dziw- 
nego, że wiele bolączek radom* 
szczańskiego świata pracy w ubie- 
głym okresie nie zlikwidowano. 
Członkowie komisji nie byli w 
dostatecznym stopniu powiazani z 
masami bezpartyjnymi naszego 
miasta. Wynikło to między innymi 
z tego, że tylko 10 procent ezłon- 
ków komisji stanowili bezpartyj- 


Antecki odgurnal 


kosmyk 
na czoło, 
nie odczuwał samotności. 


te w czterech pustych ścianach było, 


Władystaw Rymkiewicz 


Ziemia wyzwolona 


szarych włosów, 
— W dzień, przy robocie, z ludźmi, uważacie, człowiek 
Ale gdy się wracało na noc do domu, 


53) | 


Powieść 


spadających mu 


ca tu gadać, przykro. 


Samotność dawała się człowiekowi we znaki. No, ale teraz jest 


lepiej! 


Janik przyglądał się Anteckiemu spod oka. 
mu się do tej pory trochę szorstki i oschły. 


Technik wydawał 
Zdawało by się, że 


rnożnaą z nim gadać tylko ò maszynach, Żuławach i polityce. 


A teraz jak gdyby poweselał i 


odmłodniał. Oczy mu błyszczały, 


a po ustach przewijał się raz po raz. uśmieszek. 
— Robota też układa się niezgorzej — zwierzał się Janikowi. 


— Najcięższy okres mamy za sobą. Teraz 


Szybciej i sprawniej. 


już wszystko idzie 


Wsparci o poręcz na pomoście nad kanałem patrzyli na wy- 
darte morzu łąki i pola, zasnute niebieszczącą się mgiełką przed- 


wieczerza. 


Różowa łuna zachodzącego słońca ogarniała połowę błękitnego 
sklepienia. pod którym niosły się zrzadka białe, zwiewne i lekkie 
smugi, jak wodorosty, powyginane dziwacznie przez prąd wiatrów 


podniebnych. 


W wielkiej ciszy słychać było pluśnięcie ryby, wynurzającej 


się skokiem nad powierzchnię 
w głębinie. 


wody i nurkującej z powrotem 


— Nie myślicie już teraz chyba o wyjeździe, co? — spytał 


Antecki przyjaźnie. 

Janik wzruszył ramionami. 
po świecie. 

— I słusznie! — pochwalił 


sce". Widzę, że zrozumieliście. 
Dopalił 


Janik siadł na ławce. wvjał 


ale prosiła, aby doczytał list do 


pytać o pozwolenie, ani matki 
chała, boś ty jest moje szcz 


napisać. i dluga chwilę siedział 
przed domem, 


siła się coraz wyż: 


łąkach była posrebrzona rosą 
We wsi zaczął ujadąć pies. 
ciągłym echem po rosie. 
Janik wstał, wszedł do izby, 
odnalazł arkusz papieru, jeden 


papierosa i uścisnąwszy rękę Janika 
krótko, energicznie. — Do widzenia, Janik! 


ojca i o tym, że ona teraz wyjeżdża do matki 
mnie, czy co — pisała — bo nie mogę ciebie zapomnieć. I w dzień |prowadzona reorganizacja składu 
i w nocy stoisz przed moimi oczami 
łanie przyjadę, napisz tylko, czy mnie chcesz. nie będę się nikogo | przyczyni się do ożywienia ich 


Rumiana, pyzata gęba księżyca 
j. zmniejszała si 
się w krążek wielknśsi porcelannu 
Powleczone seledynową glazura 
dachy błyszczały między czarnymi kępami drzew. 
migocącą w księżycu, jak cynfolia. 
Zażarte szczekanie niosło się prze- 


— A, co tam będę włóczy? się 


Antecki. — Pamiętacie, co mówił 


Sarniuk: — „Przyjdzie chwila, że zrozumiecie, gdzie wasze miej- 


potrząsnął nią 


z kieszeni list od Bronki i chociaż 


była to już szara gedzina. przystąpił do czytania. 
Bronka pisała prosto, że on pewnie jest na nią zagniewany, | 


Donosiła o zaaresztowaniu 
„Widać uroczyłeś 


końca 


Więc na każde Twoje zawo- 


ani braci, ciebie tylko będę słu- 
*. Dalej był podany dokładny 


jeszcze z listem w ręce na ławce 


na granatowym niebie wzńo- 
bladła i wreszcie przemieniła 
3 spodka, wiszący nad wsią. 
jężycowej poświaty blaszane 
Trawa na 


zapalił naftową lampę. W kuferku 
z dwóch, które był kupił razem 


z piórem i flaszka atramentu, gdy pisał list do brata. 


(Dalszy ciag nastąpi) 


nato” | 


pracującej, mianowicie pracow | 


ni. Poza tym w skład poszczegól 
nyckl: komisji wchodziło zbyt ma- 
ło kobiet ; młodzieży, W pracach 
omtsji brała udział tyko jedna 
kobieta i jeden przedstawiciel 
ZMP. 

Postanowiono w składach po- 
szczególnych komisji zwiększyć 
liczbę pracowników bezpośrednio 
związanych z produkcją, bezpar* 
tyjnych, kobiet i młodzieży. 

Na ostatniej sesji dokonano rów 
nież częściowej reorganizacji skła- 
du osobowego niektórych komisji. 
Zmieniono skład osobowy komisji 
pracy, zdrowia i opieki społecz- 
nej, komisji sospodarki drogowej, 
komisji finansowo-budźetowej i 
komisji oświaty i kultury. 

W skład komisji pracy, zdrowia 
i opieki społecznej wchodzi obec- 
nie 9 członków, w skład ko: 
gospodarki drogowej wchodzić bę- 
dzie 5 ezłonków, komisja finanso* 
worbudżetowa i komisja oświaty i 
kultury składać się będzie z 6 
członków. 

„Skład osobowy komisji urzą 
dzeń osiedli i spraw rolnych 
pozostanie bez zmiany. Do komi- 
sji tej wchodzą ob. ob.: Tadeusz 
Piwowarczyk, Władysław Wójcie- 
ki. Adam Skalik, Kazimierz Pół 
rola, Stefan Bujacz, Mieczysław 
Napora, Ludwik Napora, Ludwik 
IFirek oraz Ignacy Ostrowski. 
Spodziewać się należy, że prze” 


osobowego niektórych komisji 


działalności. Należy jednak zwró- 
jcić uwagę na zegularność i frek- 


adres, nazwa wsi z wymienieniem gminy. powiatu i urzędu j wencję posiedzeń, należy nawią- 
pocztowego, a w dopisku — prośba c odpowiedź. 
nik pokręcił głowa, zdziwiony. że Bronka tak ładnie potrafiła 


{zač ściślejszą niż dotąd łączność 
z najszerszymi warstwami społe- 
[czeństwa radomszczańskiego, u= 
mieć spostrzegać i wykrywać nie- 
dociągnięcia i bolączki naszego 
| miasta ; szybko je likwidować. 

= 


Ogioszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, seria „E“ Nr 
0360827 wyd. przez 
WKR Radomsko na na- 
zwisko Pietruszewski Bo 
lesław, rocznik 1916, in- 
ne dowody i 500 Miura 
1 


Szkolą się 
młodzi górnicy 

Rozwój gospodarczy Polski Lu 
dowej umożliwia młodzieży wsi 
i miast awans społeczny, W Pań- 
stwowych Szkołach Przysposobie- 
nia Przemysłowego przeszkoliły 
się dotychczas duże zastępy mło- 
dzieży zdobywając nowe zawody. 
Obecnie odbywa się werbunek 
do Państwowych Szkół Przysposo 
bienia Przemysłu Węglowego. 

Nauka w Państwowych  Szko- 
łach trwa 5 miesięcy i jest całko 
wicie bezpłatna. Ponadto ucznio- 
wie korzystają z bezpłatnego za- 
kwaterowania, wyżywienia i sta- 
rannej opieki lekarskiej oraz 
otrzymują ubranie, bieliznę, obu- 
wie i pomoce szkolne. Po ukończe 
niu szkoły uczniowie kierowani 
są do pracy, a wyróżniający się w 
nauce kierowani są do szkół wyż 
szego typu. 

Warunki przyjęcia: ukończony 
17, a nie przekroczony 20 rok ży 
cia, dobry stan zdrówia, umiejęt 
ność czytania i pisania. Ponadto 
należy przygotować ostatnie świa 
dectwo szkolne i świadectwo uro 
dzenia (metrykę). Szczegółowych 
informacji udzielają i przyjmują 
zapisy Powiatowe Komendy P.O. 
„Służba Polsce" 


Nowe przedszkola 
dla dziatwy wiejskiej 


+ Z inicjatywy Gminnych Rad Na 
rodowych uruchomiono ostatnio na 
terenie wsi województwa łódzkiego 
25 nowych przedszkoli. ` 

W przedszkolach tych, wyposażo 
nych w nowoczesne urządzenia, zna 
lazło troskliwą opiekę ponad 500 
dzieci członków spółdzielni produk- 
cyjnych, robotników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych oraz chło- 


pów pracujących, W czasie swego 
pobytu w przedszkolach dzieci ma- 
ja zapewnioną opiekę lekarską. 


Program na czwartek 21 grudnia 
950 roku. 

1150 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 1215 Pieśni Noskowskie- 
go. 1230 Audycja dla wsi 12.55 
Przerwa. 18.30 Aud, szkolna dla klas 
I—IV. 1350 Koncert solistów 
14.16 Proza. 14.30 Koncert dla szkół 
15.10 Utwory fortepianowe kompo- 
zytorów polskich 1530 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Zagadka 


muzyczna. 1600 Auð, TPPR — fra- 
gment artykułu Tit Erenburga pt. 


„Wielkie uczucie”. 16/20 Aud. dla 
dzieci, 1645 Aktualności łódzkie. 
17.00 Dziennik. 17.15 Koncert Orkie= 
stry PR. 17.40 Lekcje języka rosy|- 
skiego. 18.00 Aud: sł-muz, pt. „Sło- 
Wo i pieśń o Stalinie”. 18.20 „Słu- 
chamy muzyki”. 18.45 „Jak pracują 
Koła Sportówe przy zakładach pra- 
cy” — pog. 1900 „Wszechnica Ra- 
diowa”. 19.20 „Odpowiedzi falt -49 
19.30 Kantaty 6 Stalinie. 20.00 Dzien 
nik. 20.30 Koncert Orkiestry PR. 
2130 Muzyka i aktualności. 22.00 
Montaż poetycki. 22:20 Koncert Or- 
kiestry Bydgoskiej. 2300 Ostatnie- 
wiadomości 2310 „Rozmowy mu- 
zyczne”. 


GŁOB 
Łódzkiego Komitetu i Woje- 


Organ 
wódzkiego Kamiteta Polskiej Zje- 
dnoczonej Partit Rohotniczej 
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